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Przed otwarciem Sejmu 


Dnia 20 bm. zostaje otwarta tak zwana jesienna 
sesja Sejmu. Będzie to wedle zapowiedzi krótka, 
bo tylko 10-dniowa sesja z jedynem zadaniem: u- 
chwalenie prowizorjum budżetowego na czwarty 
kwartał br. Tak powiedziano i tak ma być — wi- 
docznie z wolą Sejmu, który ma prawo sam usta- 
nowić porządek dzienny swych obrad, nikt się nie 
liczy. 

Po uchwaleniu prowizorjum budżetowego sesja 
ma być zamknięta. Jest to w naszych ciałach usta- 
wodawczych nowość, wprowadzona w ustawie o 
zmianie konstytucji, Instytucię zamykania sesji 
znają wszystkie parlamenty. Tam, gdzie rząd jest 
silniejszy od parlamentu, używa on tego Środka 
jako presji na posłów, gdyż zamknięcie sesji po- 
woduje utratę djet i ponowny wybór prezydium. 

Dlaczego u nas tę formalność ma się wykonać, 
niewiadomo. U nas rząd nie potrzebuje wywierać 
presji, gdyż Sejm dotychczas nie dał i zapewne w 
przyszłości mie da powodu do traktowania go na- 
wet jako czynnik równorzędny. Ostatecznie i to 
się stanie: sesja zostamie zamknięta i w niedługim 
terminie ponownie otwarta. Już teraz zapowiada- 
ią, że w tej nowej sesji Sejm zajmie się głównie 
budżetem na r, 1927. I w tej mierze wisi nad Sej- 
mem miecz. Jeżeli bowiem w przeciągu 4 miesięcy 
budżetu nie załatwi, rząd ma prawo ogłosić go w 
drodze dekretu, Ten sposób urzeczywistnienia bu- 
dżetu jest unikatem i stanowi najcięższy cios dla 
parlamentaryzmu, którego nalważniejszem pra- 
wem jest właśnie uchwalenie budżetu, 

U nas sprawa ta ma jeszcze inne komplikacje. 
Nie trzeba szczegółowo przedstawiać, jaki jest 
stosunek sił między Sejmem a rządem ł można %0- 
bie wyobrazić, że rządowi nie przyszłoby trudno 
— © ile to będzie dozadzało jego planom — unie- 
możliwienie Sejmowi uchwalenia budżetu w prze- 
pisanym terminie 4-miesięcznym. Może się zda- 
rzyć, że w Sejmie objawi się opozycja np. przeciw 
uchwaleniu budżetu wojskowego w niezmierionej 
albo nawet w spotęzowanej wielkości, a w tym 
wypadku łatwo sobie przedstawić, komu będzie 
zależała na udaremnieniu terminowej uchwały sej- 
mowej. Łatwiej bowiem coś zadekretować niż o- 
twarcie wywierać nacisk, tembardziej że dekret 
podlega wprawdzie dodatkowej aprobacie przez 
Sejm, ale do tego nigdy nie przyjdzie, a choćby 
przyszło, to po niewczasie: pieniądze będą już 
wydane względnie zobowiązania przez skarb za- 
ciągnięte. 

Poza budżetem Sejm w nowej sesli ma zająć się 
też dwiema pierwszorzędnej wagi sprawami: wnio- 
skami o zmianę ordynacji wytorczej do Sejmu i 
projektami ustawy samorządowej. Są to spra- 
wy, które niezawodnie wywołają silne wałki. Wia- 
domo z poprzednich obrad, w jakim kienunku idą 
proponowane przez Piasta, endecję i chadecje 
zmiany ordynacją wyborczej. Celują one w osta- 
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tecznym swym efekcie na zupełne zniweczenie te- 
go, co jest w tej ordynacji demokratycznem: rów- 
ności i proporcjoralności Nasze stanowisko wO- 
bec tych propozycyj jest znane, mianowicie wszel- 
kiemi sposobami będziemy bronili obecnej ordy- 
nacji, która jedynie daje możność wypośrodkowa- 
nie prawdziwej woli ludności, jakie jest stanowi- 
sko rządu wobec tych propozycyj, niewiadomo, 
gdyż rząd w dotychczasowej dyskusji nad tą ma- 
terią głosu nie zabierał. 

Niemniejsze starcia wywoła ustawa samorządo- 
wa. Tu endecja idzie na utrwalenie swego wpły- 
wu w miastach przez stworzenie ordynacji wręcz 
sprzecznej z obowiązującą wszędzie zasadą rów- 
ności i bezpośredniości wyborów. Endecki „spe- 
cialista* od ordynacji wyborczej dla miast pos. 
Kozłowski chciałby ze wszystkich miast w Polsce 
zrobić Zakopane, gdzie od lat burmistrzuje na pod- 
stawie ordynacji. zapewniającej jemu i popieraja- 
cej go klice — wieczne rządy. Wedie tych mądro- 
ści dla miast rzekomo nie nadaje się ordynacja 
wyborcza na wzór sejmowej, gdyż w miastach 
„polski stan posiadania” wymaga specjalnej ase- 
kuracji trochę przeciw żydom, trochę przeciw U- 
kraińcom, a najwięcej przeciw socjalistom. 

Zdawałoby się, że powyższe trzy sprawy: bu- 
dżet, zmiana sejmowej ordynacii wyborczej i ot- 
dynacja dla samorządów są dostatecznym tema- 
tem pracy dla sesji jesiennej, Poza niemi Sejm ma 
jednak: -— teoretycznie — zająć się wydanemi w 
czasio bezsejimowym dekretami prezydenta Rze 
czypospolitej, aby je zatwierdzić lub odrzucić. Jest 
to, jak powiedzieliśmy, zadanie bez praktycznego 
znaczenia, gdyż Sejm mie znajdzie w sobie ani 
chęci ani woli do robienia rządowi opozycji w spra- 
wach przeważnie już przebrzmiałych. Jeżeli się 
znajdzie siła do omówienia ogólnej polityki rządu. 
bylaby stosowna po temu okazja w generalnej 
dyskusji budżetowej, a nawet wedle zwyczaju 
przy drugiem czytaniu prowizorjum budżetowego. 
Czy Sejm z tego prawa skorzysta? Chodziłoby w 
tej ewentualnej krytyce głównie o to, jak rząd 
zamierza zrównoważyć budżet na r. 1927, propo 
nowany w tejsamej co zeszłoroczny WYSOKOŚCI, 


wobec tego, że jest coraz widoczniełszem, że t ten 
budżet zamknie się deficytem. Jedna jaskółka rie 
robi wiosny — jeden miesiąc (sterpień) bezdeficy- 
towy nie jest wcale równoznaczny ze zrównowa- 
żonym budżetem całorocznym. 

Pogłoski na ten temat krążą rozmaite, a wszyst- 
kie bez względu na ich prawdopodobieństwo za- 
sługują, aby Sejm im się przypatrzył. Jedna po- 
głoska mówi o zamiarze rządu wypuszczenia da|- 
szych 100 miljonów bilonu; druga o podniesieniu 
wszystkich podatków bezpośrednich o 20—25%, 
niewiadomo tylko, czy z uwzględnieniem lub bez 
uwzględnienia już obowiązującej 10-procentowej 
podwyżki. Nie przesądzając nieznanej jeszcze tre- 
ści memorjału prof. Kemmerera, można jednak z 
wielkiem prawdopodobieństwem powiedzieć, że 
nie pochwała on gospodarki biłonowej i że uważa 
on ją słusznie za jeden z powodów załamania się 
w lipcu z. r. złotego. Czy ta gospodarka ma być 
kontynuowana, ba — nawet spotęgowaną ? Nie 
byłaby to droga do asiągnięcia sanacji gospodar- 
czej, którą rząd napisał jako swe hasło! Jeżeli si 
zamierza stabilizować złotegorchoćby na pozi 
9 zł. za dolara, to pomnożenie bilonu o horendalną 
sumę 100 miljonów byłoby ciosem w te zamierze- 
nia, zaś podwyższenie podatków w obecnej sytua- 
cji gospodarczej byłoby podcięciem tego, co rząd 
nazywa początkiem poprawy. 

Otwarcie mówiąc, nie spodziewamy się ani po 
jące] się sesji ani po nastąpić po nicj mającel 
jesiennej wielkich emocyj czy niespodzianek. 
Los Seimu jeży w rękach rządu, Sejm wie, że na- 
wet, gdyby rząd nie chciał skorzystać z prawa 
rozwiazania go, to i tak Jego żywot skończy się 
prawidlowo w przyszłej jesieni — poco więc wy- 
silać się na giest, który nie wywoła żadnego echa? 
Kampania przeciw Sejmowi, tak jawnie prowa- 
dzona, wydała swe owoce: społeczeństwo, o ile 
Sejmu wprost nie nienawidzi. odnosi się do niego o- 
<hojętnie, straciwszy nadzieję, aby przy obecnym 
swym składzie mógł wpłynąć na poprawę stosun- 
ków. Wszyscy czekają na wybory | to wybory 
nie za rok, ale daleko wcześniej. Niema żadnej 
racji konserwować tego, co jest przeznaczone na 
zniszczenie. Nie zmieni w tym stanie rzeczy fakt, 
że daje się Sejmowi okazję do odbycia jeszcze je- 
dnej czy dwóch sesyi. Rola jego w państwie skoń- 
czona. 


Wszyscy da Związków zawodowych! 


W dniu 19 września uroczystemi obchodami 
święcić będziemy rocznicę 25 letniego istnienia 
Międzynarodówki klasowych związków zawodo- 
wych. W dniu tym robotnicy całej kuli ziemskiej, 
zorganizowani w klasowych związkach zawodo- 
wych, postanowili urządzić uroczyste pochody de- 
monstracyjne, publiczie wiece į zebrania, aby po- 
kazać światu kapitalistycznemu swoją niedolę, zaś 
robotnikom dotąd błądzącym po manowcach dra- 
ge do wyzwolenia się z niewoli kapitalistyczne). 
Dlatego też, w tych pochodach, wiecach i zebra- 
niach nie powinna brakować ani jednego robotni- 
ka lub robotnicy a wszyscy, solidarnie, jako bra- 
cia jednej wielkiej rodziny robotniczej powinni 
wyjść na mice i w ten sposób zademonstrować 
hydrze reakcii kapitalistycznej swoją wolę i siłę 
do wałki o swoje prawa. 

Dzień 19 września będzie dle zawodowo zorga- 
nizowanych robotników również dniem przeglądu 
swoich dotychczasowych wysiłków i sukcesów. 
klęsk i niepowodzeń, spowodowanych głównie 
biernością i apatią robotników nieświadomych łub 
też obalamuconych, których, niestety, u nas jest 
bardzo wielu. Dlatego też, w dniu tym musi być 
podniesione hasło: „Każdy robotnik musi być 
członkiem klasowej organizzcji zawodowej 

O ile obecne marne życie klasy robotnicz: 
Polsce ma się powoli poprawiać, o ile to dą 
do lepszych warunków bytu ma być u wsz: 
robotników twardą i bezwzględną wolą. to rów- 
nież bezwzgłędnem musi byś postanowienie: Wra- 


całmy do klasowych związków zawodowych, 

Robotnicy zorganizowani w związkach zawodo- 
wych. muszą także w tym dniu pamiętać i o nie- 
zorganizowanych i przypomnieć im, że kio nie jest 
za mami, jest przeciwko nam, że robotnik, który 
nie popiera klasowych związków zawodowych, 
wyrządza straszną krzywdę swoim współłowarzy- 
szom pracy już zorganizawanyjm a niemniejszą i 
sobie. Dlatego też w dniu 19 września wszyscy 
zawodowo zorganizowani robotnicy muszą rozpo- 
cząć nieubłaganą walkę z robotnikami niezorgani- 
zowanymi, to znaczy z ich nieświadomością, głu- 
potą lub podłością. Zdrajca sprawy robotniczej nie 
może przecie przez uczciwego robotnika być to- 
lerowanym a tem mniej szanowarym. Musi taki 
zdrajca zostać napiętnowany į otrzymać właściwą 
sobie nazwę „trędowatego”, od którego każdy u- 
czciwy, robotnik musi stronić i nim gardzić na 
każdym kroku. 

Żaden z robotników, ilu ich fest na calej kult 
ziemskiej, czy zorganizowany lub nie, chcący po- 
wiedzieć uczciwą prawdę, nie może zaprzeczyć, 
że związki zawodowe przez owych 25 lat zdzia. 
łały bardzo dużo dobrego dia rohoiników. Każdy 


„też przyznać musi, że pierwsze organizacje zawo- 


dowe, w kraju czy zagranicą, zakiadane i budo- 
wane przez socjalistów, służyły i służą dotąd 1e- 
dynie dobrze i uczciwie klasie robotniczej. D. 
go też nie można ich porównywać z różnelnt póź 
niej przez kapitalistów lub ich wierne slu 
księży stwarzanemi organizacjami „zawodowemi”, 
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chrześcijańsko- narodowo- faszystowsko- przewro- 
ipwemi. Wszystkie one są wytworem strachu ka- 
piłalistów przed klasowemi związkami zawoda 
m; wszystkie one są zbudowane na niewolnictwie 
i ciemnocie mas ludowych; wszystkie one służą nie 
robotnikom, lecz kapitalistom do łamania solidar- 
mości robotniczej. Są to zatrute źródła dla robotni- 
ków, z któremi klasowe związki zawodowe nic 
wspólnego mieć nie mogą, a przed któremi i w dniu 
uroczystości klasowych związków zawodowych, 
musimy wszystkich robotników iak najenerziczniej 


ostrzec, Są to ropiące wrzody zaszczepiane hez 
ustanku przez kapitalistów na zdrowem ciele mię- 
dzynarodowej klasy pracuiącej, aby żreć i nisz- 
czyć zdrowy organizm prołełarjatu. 

Dlatego w dniu 25 lecia istnienia Międzynaro- 
dówki klasowych związków zawodowych, kłasa 
robotnicza musi zawołać potężnym glosem: Precz, 
z enperowską-chadecko-faszystowską trucizną od 
robotników! Hańba łapolzom 1 ziadaczom pań- 
skich ochłapów! J. Pytlik, 


R. N. COUDENHOVE - KALERGI 


Światowy ruch kontynentalny 


Wszechameryka—Wszechazja—Wszecheuropa 


Rok 1926 jest rokiem decydującym w dziejach 
ruchu kontynentalnego tak, jak rok 1848 był de- 
sydującym w dziejach europejskiego ruchu naro- 
dowego. 

Albowiem w roku 1926 odbywają się trzy kon- 
gresy kontynentalne a światowem znaczeniu: w 
czerwcu kongres wszechamerykański w Panamie; 
w sierpniu kongres wszechaziatycki w Tokio; w 
paździermku kongres wszecheuropejski w Wiedniu. 

Komgres wszechemerykański odbywał się jako 
uroczystość setnej rocznicy pierwszego kongresu 
wszechamerykańskiego, urządzonego w Panamie 
przez Boltwara, oswobodziciela Ameryki polirinio- 
wej, Celem tego pierwszego kongresz wszechame- 
rykańskiega byla manifestacja solidarności wszech- 
amerykańskiej i wszechamerykańskiego pragnie- 
nia pokoju wobec wszechmocnego Starego Świata. 

Ten kongres wszechamerykański z roku 1826 był 
me zapoczątkowaniem, lecz poprzednikiem ruchu 
wszechamerykańskiego, który rozpoczał się dopie- 
ro w pół stulecia później i doprowadził do stwo- 
rzenia. Unji wszeckamerykańskiej. 

Ruch ten rozwijał się powoli; czego powodem 
było względnie rzadkie zaludnienie republik ame- 
nykańskich, œo zmniejsza zarówno płaszczyzny tarć 
jak i punkty styczne. Nowy. Jork bardziej jest od- 
legły od Ameryki południowej jak od Europy. 
Wszcecharnerykańska kolej żelazna, mająca połą- 
czyć Nowy, Jork i Buenos Aires, nie jest jeszcze 
skończona, Same Stany Zjednoczone Ameryki pól- 
mochej są dwa razy. tak wielkie jak cała Wszech- 
europa. Brak więc tu głównych powodów, które 
zmuszają Europą do zjednoczenia. 

Pomimo to amerykańska idea pokoju i solidarno- 
sci zapobiegła w. 20 stuleciu większym starciom 
pomiędzy państwami amerykańskiemi, podczas gdy 
Afryka, Azia i Europa były widownią straszliwych 
wojen. 

jJWymkiem ostatniego kongresu wszechamery- 
kańskiego w Panamie była uchwała założenia 
wszechamerykańskiej Ligi narodów, niezależnej od 
Gencwy. Wniosek ten był odpowiedzią na marco- 
wą sesję Ligi narodów i rosnącą jej europeizację. 
Wniosek postawił Ekwador, który nigdy nie był 
członkiem Ligi genewskiej. Boliwja była jedynem 
państwem, które podnioslo sprzeciw. 

Ten kongres wszechamerykański stanowi nowy 
etap na drodze emancypacji kontynentalnej Ame- 
ryki, która rozpoczęła się odrmową Stanów Zje- 
dnoczonych przystąpienia do Ligi narodów a swój 
dalszy ciąg znalazła w demonstracyjnem wysłąpie- 
niu Brazylii z Ligi narodów. A 


Podczas gdy ruch wszechamerykański nosi cha- 
takter konserwatywny i pacyfistyczny, to charak- 
ter ruchu wszechazjatyckiego jest nacionalistycz- 
ny_i rewolucyjny. 

Jego celem jest wolność ludów azjatyckich ł ich 
międzynarodowe równouprawnienie z Furopejczy- 
kami i Amerykanami; Środkiem jest: solidarność 
azjatycka. 

Ponieważ Azja składa się pod względem kultn- 
malnym i historycznym z kilku obszarów — Inm- 
dje, Mała Azja, Chiny, Japomja, pomijaląc Rosję 
azjatycką — przeto mich wszechaziatycki mógł po- 
wstać tylko pod wspólnym naporem ludów bia- 
łych na Azję. 

Pierwszy wybuch wszechazjatyckiego poczucia 
solidarności wywołały zwycięstwa japońskie nad 
Rosią, które odcziwano jako zwycięstwa Azji nad 
Europą i które obudziły samoświadarność Azji. 

To poczucie wzrastało podczas wojay, kiedy to 
Europa, oa się tyczy polityki światowej, popełniła 
samobójstwo 1 wszystkie państwa europejskie we-" 
Ta Azjatów na pomoc przeciw Europeiczy- 

om. 

Pierwszym praktycznym wynikiem tego zwycię- 
skiego poczucia jest pierwszy kongres wszechazja- 
tycki, który temi dniami odbył się w: Tokio i do- 
prowadzi do założenia Unii wszechazjatyckiej. — 
Ten kongres doprowadził, do gwaltownych sporów 


między Chińczykami a Japończykami W tym am- 
tagonizmie tkrwi dla Wszechazji takie same nie- 
bezpieczeństwa i trudność, jak dla Wszechameryki 
w antagonizmie między rasą romańską a anglosa- 
ską, a we Wszecheuropie między Niemcami a Fran- 
arzami; lecz właśnie na odleglość poznajetny, jak 


Kongres wszechazjatycki może stać się history- 
cznem wydarzeniem w dziejach Azji, o ile przy- 
wódcy ruchu będą umieli godzić przeciwieństwa, 
nie spieszyć się zbytnio, trafnie oceniać stostinki 
sił 1 przygotowywać ludy do ich przyszłego po- 
słanniętwa. 

T . . 

Wszechameryka jest konserwatywna; Wszech- 
azja jest rewolucyjna; Wszecheuropa jest ewolu- 
cyina, 

Jej celem jest stopniowa przebudowa europei- 
skiego systemu państwowego w, federacyjną ca- 
lość. Drogą w tym kiermku jest badanie wszyst- 
kich poszczególnych problemów: politycznych i go 
spodarczych i równoczesne przekształcenie opiaji 
publicznej, tej najwyższej instancji w polityce eu- 
ropejskiej. 

Jako cel idealny, jako sen poetów ł myśliciel, li- 
czy Wszecheuropa setki lat; jako program polity- 
czny i mich polityczny: powstała dopiero po woj- 
nie światowej przez założemie Unji wszechzuro- 
pejskiej w roku 1923, 

Od tego czasu Wszecheuropa rozwija we wszy- 
stkich państwach europejskich żywą propagandę. 
Ruch rozwinął się w ruch masowy, który. szerzy 
się ze zdumiewającą szybkością. 

Unia wszecheuropejska zorzanizowała się w sze- 
regu państw europejskich. W Niemczech przewad- 
piczącym jej jest Lóbe, we Francji Herriot, w Au- 
strji Seipel, w Czechosłowacji Schuster, w Bełgji 
Destre. 

Unia ta jest formą organizacyjną ruchu, którego 
celem jest potrójne zniesienie grania europejskich: 
strategicznych — przez system rozjemstwa przy- 
musowego; gospodarczych — przez unię celną; — 
narodowościowych =: przez ochronę snmniejszości. 
Ten potrójny program zapewnia wszystkim Euro- 
peiczykom pokój, dobrobyt, woimość. 

Wszecheuropa nie zwraca się przeciw Żadnemu 
innemu kontynentowi, Jej nieprzyjaciółmi są woj- 
na, nędza i udzie, którzy z zaślepierda lub egoizmu 
pomagają tym obu rieprzyjaciołom Europy. 

Pierwszy kongres wszecheuzopejski, który odbę- 
dzie się w dniach od 3 do 6 października w: Wie- 
dniu, będzie pierwszą wielką manifestacją pragnie- 
nia zjednoczenia europejskiego. W pewnym sensie 
stanowi on odpowiedź na Wszechamerykę i Wszech 
re . . . 

Te ruchy kontynentalne kryją w sobie analogi- 
czne niebezpieczeństwo jak niegdyś ruchy naro- 
dowe. Od początku muszą się bne strzec przed 
nadużyciem ich przez imperjalizm. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W KRAKOWIE 

W niedzielę 19 września o godzinie 8 wieczo- 

rem w sali przy ul. Dunajewskiego 5 II p. odbędzie 


UROCZYSTY WIECZOREK 


ku uczczeniu 

25-LECIA MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ 

Przemawiać będą: tow. poseł dr. Zygmunt Ma- 
rek na temat: 25 lat walki | pracy i tow. redaktor 
Emil Haecker na temat: Początki ruchu zawodo- 
wego w Krakowie. 

Ponadto produkcje orkiestry, chór „Lutni robot- 
niczej”, deklarnacie. 

Wstęp 50 gr., dla bezrohożrych wstęp wolny. 

Towarzysze! Stawcie się licznie! 


Wracamy 
do wieków średnich! 


„CUDOWNE“ WIZJE DZIECI... 


Coraz forsowniejsza agitacja klerykalna odbija 
się fatalnie na umyslach słabszych.. Po oleodru- 
kowym „cudzie“ lwowskim mamy dla odmiany ja- 
kieś cudowne wizje dzieci w okolicach Środy, któ- 
re ściągają pobożne tłumy. 

Piastowskie „Echo Warszawskie” donosi w nu- 
merze niedzielnym: 

„Wczarajszego wieczora zebrał się w Stu- 
ppod Środą wielki tlum ludu, jakiego tam do- 
tąd jeszcze nie było. Droga polna, prowadzą- 
ca do rzekamo cudownego miejsca, oraz oko- 
liczne pola, zalane były jednem morzem głów. 
Z samego Pozuania przybyło ponad tysiąc Iu- 
dzi, 


Dzieci przyszły na miejsce o zwykłej po- 
rze, t. i. o godzinie 7 wieczorem, i po jakimś 
czasie zapadły w ekstazę, która jednak trwała 
krócej niż zwykle. Natłok ludzi był tak wiel- 
ki, 1ż, jak dzieci twierdzą, uniemożliwił wprost 
widzenie“, 


Prof, Borowiecki z Poznania — neurolog 1 psy- 
chjatra — chciałby, podobno, owe dzieci zabrać na 
swoją klinikę 1 zbadać podkład ich wizjonerstwa. 

Oczywiście, niewiadomo, czy na to zgodzą się 
rodzice. 

Tytko chęć powyższa — rozpoznania owych ob» 
iawów wizjonerskich i leczenia nerwowo schorza- 
tych dzieci tworzy wyłom w tu odtworzmym o- 
brazie, cofającym nas o setki lat wstecz! — Dzięki 
klerykaltemu oddziaływaniu na warstwy ciemne — 
przeżywamy równocześnie dwie epoki — współ- 
czesną i średniowieczną, pełną wiary w cuda i... 
czary. 

Bo dodać tu należy, że nastrój zabobonny dwo- 
jakie rodzi ziarna. (Tak było zresztą i w średnio- 
wieczu). 

Wszakże niedawno prasa rozniosła wiadomość, 
iż gdzieś pod Łodzią ciemny lud zamordował ja- 
ać posądzając ją o rzucanie „uroku“ na 
drál 

Wszystko to wygląda mie jak aktualny mate- 
rial kronikarski, lecz jak opisy wydobyte z pożół- 
kłych starych kronik... 
—000— 


Go to było z „kerezją manichejską” 
Przybyszewskiego? 


Warszawski dziennik rosyjski „Za swobodn*, 
podając, iż Teatr Narodowy w Warszawie wysta- 
wi niebawem sztukę Przybyszewskiego „Mścieiel” 
uzupełnia tę wiadomość następującą uwagą: 

„W roku ubiegłym dyrekcja tego teatru odrzit- 
ciła złożoną jej do wystawienia drugą sztukę Przy- 
byszewskiego pod tytułem „U wrót Twoich", da- 
patrzywszy się w niej., herezji manichejskiej, mo- 
zącej szkodliwie zadziałać na dusze widzów”... 

Nie znaidowaliśmy w prasie polskiej podobnej łn- 
iormacji. Przypuszczamy wszakże, że nie została 
oma z palca wyssana... Kapitalną byłaby ta troska 
dyrekcji warszawskiej, aby z popiołów manichetz- 
mu mie wytworzyła się w Warszawie sekta, wie- 
rząca w ów dualizm w świecie: wzmaganie się bó- 
stwa dobrego z bóstwem złem (np. w dzisiejszym a 
kresie sanacji), twórca bowiem tej nauki Manes, 
czy Manicheusz, chciał pogodzić wtarę chrześci- 
iańską z wiarą Zoroastra (Zarathustry). 

Wprawdzie kilka groźnych punktów stycznych 
istnieje... Oto endecy nasi skutkiem swojego anty- 
semityzmu stykają się z nauką manichejską w nie- 
chęci ku biblji Starego Testarhentu... A tę uznawał 
Manicheusz za wytwór ducha złego w przeciwień- 
stwie do Nowego Testamentu, jako tworu dobrego 
Boga. 

Tak samo skutkiem zbiedzenia nawet warstw im- 
teligenckich — mnożą słę ludzie obserwujący jæ 
dno z trzech znamion manichejskich: „signaculum 
ots" (znamię ust); powstrzymują się bowiem nie 
tylko od picia wina, lecz i od spożywania mięsa 
Coprawda nie dlatego, iżby się chcieli umartwiać, 
czy doskonalić... 

Ale żart na stronę! — Czy można sobie wyo- 
brazić kraj, gdzieby przy ocenie utworu artysty- 
cznego poddawano go dzisiaj próbie dogmatycznej 
i dyskwalilicowano ze względu na tkwiące w nim, 
jakoby... pierwiastki heretyckie! 

W jakietn stułeciu żyjemy? 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Dr A. Schwarzbartowi za bezinteresowną 
i trozkliwą opiekę w ezasia mej choroby, składa serdeczne 
podziękowania 


Falieja Burgawa. 
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List otwarty p. Wład. Grabskiego | Fiere—Vieridtter—Michel 


do pana Marszałka Sejmu w sprawie monopolu zapałczanego 


(Dokończenie) 

Co do drugiego zarzutu pobrania pożyczki bez 
upoważnienia sprawa się przedstawia zupełnie w 
identyczny sposób, czego Pan Marszalek hył sant 
Świadkiem. Gdy został uchwalony budżet doszły 
wiadomości o wielkich powodziach w kraju. Pan 
Marszalek wezwał mnie na konferencję przedsta- 
wicieli klubów w jego gabinecie, gdzie żądano pie- 
niędzy dla ulżenia ofiarom klęski. Przypomniałenu 
że budżet już uchwalony i to z deficytem, więc 
pieniędzy z budżetu na nowe wydatki niema. Po- 
wiedziano mnie, że dlatego jestem ministrem skar- 
bu, by pieniądze znaleźć. Był to przed uchwale- 
niem monopolu zapałczanego, Wtedy, ku aproba- 
cie wszystkich i Pana Marszałka również. powie- 
działem, że znajdę pozabudżetowe środki w po- 
życzce zapałczanej. To moje stanowiska wypo- 
wiedzialem z trybuny sejmowej wa 330 posiedze- 
niu Sejmu dnia 8 lipca, gdy zawważyjwszy niespo- 
dziewaną chrwiejność w nastrojach sejmowych, 
przypomniałem niedawną przygniatającą więk- 
szość Komisji za projektem i zobowiązywanie 
mmie przez kluby sejmowe do znalezienia poza bu- 
dżetowych środków na ważne wydatki nadzwy- 
czajne. Takie moje stanowisko zostało zaaprobo- 
wane przez Sejm, przyczem dodałem wobec Sej- 
mu, że wydzierżawienie monopolu pozwoli uzyskać 
środki nietylko na pomoc ofiarom powodzi, ale i 
Góremu Śląskowi, dotkniętemu wojną celną Nie- 
miec, wyrażoną w nagłem przerwaniu dowozu 
węgla, © zmusiło Rząd do dawania premji produ- 
centom, by nie wydalali robotników. 

O tem zatem, że w tym celu uchwala się usta- 
wę o monopolu zapałczanym, by zo wydzierża- 
wić, a w tym celu go się wydzierżawia, by nie 
tylko uregulować produkcję i wamóc dochody 
skarbowe, ale również by uzyskać pożyczkę na 
wydatki nadzwyczajne, o tem wszyscy w Sejmie 
doskonale wiedzieli 1 to właśnie z trybuny sejmo- 
wej wyraźnie powiedziałem. 

Gdybym po uchwaleniu przez Sejm monopolu nie 
był wcale pożyczki zapałczanej zaciągał, poczu- 
"'%tifhylm się da winy, że wprowadziłem Sejm w 
bląd. obiecując że z wydzierżawienia monopolu 
będą Środki ma wydatki nadzwyczajne. A ponie- 
waż pożyczkę zaciągnąłem na doskonałych wa- 
runkach, jak to stwierdza pismo Ministerstwa 
Skarbu i czego dowodzi to, że Sejm w 1925 r. po- 
życzkę krótkoterminową zamienił na długotermi- 
nową, nie zmieniając istotnych wariumków, więc 
znaczy się, że spełniłem swój obowiązek, zgodnie 
z ustalonym z Sejmem trybem postępowania i in- 
teresem państwowym. Wydzierżawienie bowlen: 
monopolu bez pobrania pożyczki byłoby właśnie 
uchybieniem dobru sprawy, a nie odwrotnie. 

Czemu moglem zatem takiemu uchybić, że dziś 
rozglasza się o wnioskach pocągnięcia mnie do 
odpowiedzialności, jeżeli wszystko co zrobiłem by- 
ło co do ducha į treści uzgodnione z Sejmem, a co 
do formy najzupełniej legalne? 

Istotnie uchybilem radzie, którą otrzymałem w 
obeaności Pana Marszałka od Prezesa Witosa po 
posiedzeniach Sejmu, na których była uchwalana 
ustawa o monopolu zapałczanym. Mimo tego, że 
przygniatająca większość Komisji Skarbowej była 
za ustawą, jej przewodniczący, pose! Byrka, był 
iej przeciwny. Wobec powyższego prezes poseł 
Witos udzielił mi wskazówki, bym dla posła Byr- 
ki znalazł dobrą posadę, taką, któraby mu pozwie 
lila na zrezygnowanie z posłowania, a opozycja 
jego w tej i innych sprawach ustanie. Radzie tej 
mie uczyniłemi zadość. Jest to jedyne „uchybie- 
nie“, jakiego się dopuściłem w sprawie monopon 
zapałczanego, nie sądzę jednak bym za nie mógł 
przed kimkolwiek odpowiadać. 

Jeżeli jednak wziąć pod uwagę, że to poseł 
Byrka otrzymał prywatnie odpis lista N. 1. K. P. 
w sprawie monopolu, że on wydrukował go w 
swoim referacie, że on iest powoływanym do Ko- 
misji Sejmowej, badeiącej monopol w charakterze 
eksperta, przyznać muszę, że powyższe moje „u- 
chybjenie" pociągnęlo za sobą poważne skutki. 

Panu posłowi Byrce zresztą już przedtem po- 
waźnie się naraziłem, gdyż w 1924 r. pozbawiłem 
go synekury w Zakładzie Kredytowym miast ma- 
łopolskich, który to Zakład zlałem w jedną całość 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego. Właściwie 
muszę się przyznać do jednego jeszcze „uchybie- 
nia“ wobec niektórych posłów. Wydałem bowiem 
w swoim czasie rozporządzenie, że żaden poset 
nie może być członkiem rad nadzorczych banków 
państwowych, a posła Michalskiego nie zamiano- 
wałem na prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, pomimo, że uprzednio stał na czele Banku 


Krajowego, a pominąłem ga za to, że bronił «m 
przedemną jako ministrem skarbu jedną z filii ban- 
ku, uprawiaiącą grę na zniżkę waluty polskiej w 
chwili zaprowadzania reformy walutowej. 

Teraz poseł Michalski iegt prezesem Komisji, 
która ma formułować zarzuty przeciwko mnie i 
sam ogłasza w pismach komunikaty godzące we 
ranie, komun katy zresztą przez innych czlonków 
Komisji uważane za stronne i nieprawne, 

Zwyczaj dobrych obyczażów ludzkich wymaga, 
hy od udziału w ciałach powoływanych do sadze- 
nia przeciwnika, usuwa się ci, którzy mają osobi- 
ste do nich urazy. W komisji sejmowej stalo się 
wprost odwrotnie, dobrało się przy nielicznym jej 
ogółem gromie kiku właśnie moich osobistych 
przeciwników. Również dobry obyczaj parlamen- 
tarny wymaga, żeby nie był członkiem Komi 
seł, który zabiega osobiście w interesach, tyc 
się sprawy, o której komisją ma wydać swój sąd. 
a Vruczaseim poseł Rozmaryn, będąc członkiem ko- 
misi, nachodzi miristerstwo skarbu, jsko petent, 
dotragający sią załatwienia poszczególnych spraw 
fabrykantów zapałczanych. 

Jako wlaściwy przeciwko mmie oskarżyciel wy- 
stępuje poseł Wyrzykowski, co do którego 7ape- 
wne już Pan Marszalek otrzymał wiadymość, że 
znajdował się w niejasnych stosunkach materjal- 
nych z dyrektcrem Związku Handlowego Rolników 
Iihniczem, co do którego toczy się proces o de=- 
iraudację. 

Stosunki te znalazły swój wyraz w zawezwaniu 
posła Wyrzykowskiego przez syndyków masy u- 
padłości tej Spółki o zwrot większej sumy pienię- 
dzy, otrzymanych bez żadnego tytułu prawnego- 

Jeżeli chcieć rozpatrywać sprawę zapałczaną w 
jej całokształcie, należałoby zbadać, dlaczego w r. 
1925 Sejm w większości swoiej poparł monopol za- 
pałczany z wydzierżawieniem i z pożyczką, a dla- 
czego w r. 1926 dobrało się w osobnej nielicznej 
Komisii czterech takich posłów, co do których mam 
podstawy, które ogłaszam publicznie, by ich zdys- 
kwalifikować do zajmowania stanowiska sędziów 
czy ekspertów w danej sprawie. Świadom jestem 
tego, że dyskwalifikując prawie polowę (czterech 
na dziewięciu) członków Komis, bynajmniej nie 
utrudniam w danej sprawte pracy samej Komisji i 
Sejmu, gdyż w Sejmie bardzo łatwo znaleźć na ich 
miejsce takich posłów, którzy nie byli przezemnie 
posad pozbawieni, o żadrie sprawy zapałczane do 
skarbu nie chodzą i którzy mają nieposzlakowaną 
opinię osobistą. 

Zwracam się do Pana Marszałka w danej spra- 
wie właśnie w obecnej chwili, gdyż niezadlugo Ko- 
misja ma się zebrać ponownie, a więc jest najwyż- 
szy czas, by nadać jej składowi należyty poziom. 

Byly minister nie powinien być szarpany za to, 
że komuś nie dał posady luk posady pozbawił, a 
człowiek, który stał w bliskich i niejasnych sto- 
sunkach matetjalnych z osobistością niegodną, nie 
powinien mieć możności wznoszenia się na poziom 
oskarżyciela byłego ministra polskiego. To, ca się 
działo w lipcu 1925 roku w Komisji sejtnowci. roz- 
patrującej sprawę zapałczaną, była to gra namięt- 
ności osobistych, szuka, n pokrywki pod pozo- 
rem walki a dobro publiczne. 

Zdrowie narodu i godność Sejmu wymagaja, by 
tę grę zdemaskować i dlatego sądzę że obowią- 
zkiem moim było publicznie w tej sprawie wystą- 
pić. Władjsław Grabski. 

Dnia 11 września 1926 roku. 


Sprawy partyjne 


„POBUDKA“ 

Liczne uchwały kierowniczych ciał PPS połe- 
cają wydawanie p'sma tygodniowego dla szerokich 
kól robotniczych. Nasza prasą codzienna nie może 
wskutek ubóstwa klasy pracującej rozchodzić się 
w masach ludowych w pożądanej mierze. Pismo 
tygodniowe, nie kosztujące drożej niż 1 złoty mic- 
sięcznie, może natomiast do mas tych dotrzeć i 
spełnić swój obowiązek. W październiku br. ma się 
pojawić pierwszy numer takiego tygodnika p. tyt 
„Pobudka”, a pod redakcją tow. Daszyńskiego. — 
W .„Pobudce” znajdą się artykuły: polityczne, eko- 
nomiczne, kulturalno-oświatowe, traktujące o spor- 
cie robotniczym, © hizjenie. równie jak i nowele, 
poezje, satyry, dowcipy i rysunki, fotogratje aktu- 
alne czy historyczne. Całą klasa pracująca winna 
poprzeć poczynania „Pobudki* i dopomóc do roz- 
woju płacówki niezależnej myśli socjalistycznej. — 
W najbliższym czasie ukaże się prospekt nowego 
pisma. 


„Co nazwisko — to bohater. Na szpaliach „wiel- 
kiej” prasy we wszystkich językach powtarzają 
się te nazwiska, pojawiają się podobizny tej trójki 
częściej i w bardziej entuzjastycznej formie, aniżeli 
RZA i podobizny wielkich polityków czy uczo- 
nycl 

Co oni zrobili, że nagle — formalnie w ciągu 
jednej nocy — stali się tak sławni? Zrobili cos 
wielkiego dla ludzkości: przepłynęli kanał między 
Francją i Anglią! Czy nie dostateczny tytuł do 
miana bohatera? 

Ale bohater bohaterowi nie równy. Jeden jest 
większy od drugiego. A powyższa trójka w rzędzie 
bohaterów zajmuje miejsca w tym perządku, w ja- 
kim je tytuł podaje. Pomyślcie — miss Fderle 
przeplynęła kanał w 16 godzinach, Herr Vierkót- 
ter w jakieś 14, zaś monsieur Michel nawet w 12. 
Każdy z nich należy do innej narodowości i z ich 
wielkiego czynu spłynęia stawa na cały naród. 

Rekord wzięła Frarcja: jej Michel w najkróte 
szym czasie przepłynął kanal. Niemcy zostały po- 
raz drugi przez Francję pokonane! Niewiadamo 
nawet, czy zwycięstwo Michela nad Vierkótterem 
nie jest w pewnyclt kolach niemieckich uważane 
2a większe nieszczęście, niż zwycięstwo Pucha 
nad Hindenburgiem 

Za to poraz pierwszy po tylu latach Europa 
zwyciężyła Amerykę. Jest wprawdzie sporną kwe- 
stja czy Gertruda Ederle jest reprezentantką Ame- 
Tyki, gdzie „stuprocentową“ Amerykanką w każ- 
dym zazie nie jest Jej ojciec, poczciwy piwowar 
szwabski, wyemigrował do Ameryki, gdzie uro- 
dziła mu się obecna bohaterka. Nie tak łatwo daje 
się Ameryka pokonać. Któż bowiem jest w stanie 
konkurować z nią na punkcie — honorariów w do- 
larach? Michel i Vierkotter za swój bohaterski 
czyn otrzymali piękne podziękowania od swych 
rodaków, zaś miss Ederle otrzymała 100 tysięcy 
dolarów. Któż więc jest prawdziwym bohaterem 
i kto prawdziwym zwycięzcą? 

} pomyśleć, że takiego bohaterstwa, choćby 
mniejszego w skutkach pieniężnych od amerykafi- 
skiego, dokonali — kto? Piekarze! Bo Vierkditer 
i Michel wykonywują to szlachetne zajęcie, które 
daje więcej chleba — nie w przenośni — tym, któ- 
rzy z niego korzystają aniżeli tym, którzy w niem 
pracują. Nic też dziwnego, że woleli rzucić się na 
intratniejszy w przyszłości zawód. Teraz bowiem, 
po uzyskaliem bokaterstwie, otrzymują setki ofert 
nie na najlepszy wyrób pickarski, ale na nailep- 
szy rekord w pływaniu na wznak, na h 
jednem ramieniem i nogami i jak wszystkie te 
szłachetne ruchy w wodzie się nazywają. 

Smutno, że Polska w takich bobaterstwach stoi 
na ostatnim planic. Jedna Konopacka, która tak 
daleko potrafi rzucić dyskiem — co to znaczy wo- 
bec przepłynięcia kanału choćby w 16 godzinach? 
Coprawda, my nie mamy takiego kawalka morza, 
żeby można w nim — jak to się fachowo mówi — 
trenować, podczas gdy Amerykanie, Niemcy 1 
Francja mają morza do zbytku. I to jeszcze jedna 
nuesprawiedliwość lost... 


Walka 0 prawo małżeńskie 


Szanowna Redakcjo! 

„Głos Narodu“ kontynuuje na szpaltach swoich 
polemikę w sprawie artykułu mojego pod powyż- 
szym tytułem w „Naprzodzie” z 5 września zamie- 
szczonego. Ponieważ poziom tych artykułów urą- 
ga przyzwoitości i formom w Świecie naukowym 
przyjętym, ja dyskusję prasową co do swej oso- 
by uważam za skończoną i na napaści „Głosu Na- 
rodu" reagować nie hędę, pozostawiając ocenę po- 
stawionych przezemnie tez czynnikom naukowym. 

Pozostawiam uznaniu Szan. Redakcji, czy w in- 
teresie prawdy zechce przez zamieszczen'e niniej- 
szego stwierdzić: 

1) że nigdy nie kwestjonowałem zasady niero- 
zerwalności związków niałżeńskich w Kościele, że 
jednakże zasada ta obowiązuje tylko w Kościele 
a nie w Państwie Polskiem, czego dowodem choć- 
by tysiące rozwodów orzekanych corocznie pra- 
womocnemi wyrokami wydawanemi w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej; 

2) że argumentacja, na zasadzie której „sobór 
trydencki ani duchowieństwa polskiego ani sumie- 
nia nie wiąże”, a którą to argumentację „Głos Na- 
rodu“ kwalifikuje jako ignorację, jest dosłownym 


cytatem (z podaniem źródeł) z dzieł najwybitniej-* 


szego znawcy prawa kościelnego prof. Ulanowskie- 
go i nestora historyków polskich Lelewela. 
Adw, dr, Zygmunt Mandel 
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Głos oburzenia pracowników państwowych 


Zwycięstwo majowe nie było zwycięstwem ludzi biednych, ale zwycięstwem 
wojska 


Pogarszające się z każdym dniem położenie ma- 
terjalue pracowników państwowych, wywołuje — 


rzecz prosta — powszechne rozgoryczenie w SZa- | 


rej rzeszy urzędniczej i pracowniczej. 

Wyrazem tych nastrojów był niedzielny wiec 
pracowników kolejowych | pocztowych. Piękny 
gmach potężnej organizacji kolejarzy ZZK przy ul. 
Warszawskiej wypelnił się po brzegi niezliczonym 
Humem pokrzywdzonych pracowników państwo- 
wych. 

Da zgromadzonych przemówili towarzysze Ma- 
stek, który skreślił nad wyraz krytyczne położe- 
mo kolejarzy, tow. Korman przedstawiając niedo- 
lọ pocztowców, oraz tow. poseł dr. Zygmunt Ma- 
rek. 

W tym pięknym słonecznym dniu — mówił tow. 
Marek — zeszliśmy się tu, ażeby omówić postu- 
laty klasy pracującej. W ustroju kapiłalistycznym 
niema słońca dla mas, jest tylko walka a siebie i 
m przyszłe pokolenie i o wyzwolenie z pęt jarzma 
kapitału. 

Zwycięstwo majowe nie było zwycęstwem ludzi 
blednych, lecz zwycięstwem wojska, Przewrót nie 
pokonał ustroju kapitafistycznego. Klasa pracująca 
must sama wywalczyć sobie prawa. 

CZASY BOHATERÓW MINĘŁY! 

dziś bohaterem jest lud roboczy i jega zbiorowy 
wysiłek. Walka bezwzględna jest naszym ObO- 
wiązkiem — gdy tymczasem co? Zamiast jednego 
związku kolejarzy, jest tych związków 16! Takie 
rozbicie, zwycięstwa przynieść nie może. Usiło- 
wania naszo powinny być zogniskowane t zjedno- 
czone. Dalej omawia mowca znaczenie prasy ro- 
botniczej, która jedynie i wyłącznie broni klasy 
pracującej, gdy natomiast prasa burżuazyjna j in- 
ne jej odcienie, napadają w nlkczemny sposób na 
pracowników państwowych. Nie zazdrościmy o- 
ficerom, że dostali niektórzy i 100 proc. podwyżki 
poborów, lecz uważamy, że wszyscy a szczegól- 
nie pracownicy państwowi są obrońcami niepodle. 
ałości państwowej, więc wyróżnienie jednej kasty 
przed drugą, jest niesłusznem i krzywdzącem, — 
Obowiązkiem żołnierzy jest bronić państwa przed 
wrogiem, a nle bronić kapitału. 

Komuż w tem państwie dobrze się powodzi? 

Baronowie węglowi w przeciągu paru dni stają 
się miljonerami, Obszarnicy doprowadzili do tego, 
4o na rynku żyto i pszenica jest naidroższym ar- 
tykułom, a mafla obszarnicza wywożąc zboże za 
granicę, nie płaci długów. 

PODATKU MAJATKOWEGO ZALEGA 600 

MILIONÓW 
Należy wymóc na kapitalistaci, zapłacenie podat- 
ku majątkowego, a pieniądze dla pracowników się 
znajdą. Mowca skreśliwszy swą ostatnią bytność 
u premjera wzywa zebranych na obchód 19 wrze- 
śnia, na 25-lecie trwania Międzynarodówki zawo- 
dowej. 

Po przemówieniach reierentów zabierali jeszcze 
glos liczni uczestnicy zebrania między innymi tow.: 
Salcman z Katowic, Kornicki i Fujnicki z Pozna- 
nia; poczem uchwalono jednomyślnie rezolucję 
zgłoszoną przez tow. Marka. 

Czego żądamy? 

CHLEBA I PRACY, A NIE KRYMINAŁÓW! 

W rezolucji zgromadzeni pracownicy kolejawi i 
pocztowi miasta Krakowa oraz delegaci pocztow- 
ców ze Lwowa, Katowie, Nowego Sącza i Pozna- 
nia stwierdzają, że dotychczas sanację skarhn prze 
prowadzano ledynle kosztem mas pracujących, zaś 
pracowników państwowyci a między tymi praco- 
wników kolejowych i pocztowych w szczególności, 
Przyrzeczenia poprzedniego rządu okazały się nie- 
zgodnemi z prawdą, albowiem mnożnej nie urt- 
chomiono zaś obecny rząd, mimo widocznej popra- 
wy sytuacji gospodarczej kraju, do tei pory nle 
uczynił nic, by położenie pracowników paristwo- 
wych poprawić, lub też wzrost drożyzny powstrzy 
mać, 

Przeprowadzona poprawa bytu oficerów utwfer- 
dza szerokie masy w przekonaniu, że rząd nie 
wnika w rozpaczliiwe położenie pracowników pań- 
stwowyc, nie czyniąc nic dla poprawy położenia, 
wobec czego zgromadzeni domagają się: 
` bezawłocznego uruchomiema mnożnej; 

zwrotu różnicy poborów od grudnia ubiegłego 
roku, powstałej przez niestosowanie wskaźnika dro 
żyźmianego; 

zwrotu potrąconych w okresie ad stycznia do li- 
pca procentowych obniżek poborów; 

odpowiedniego uregulowania dodatku mieszsa- 
tiowego, zgodnie z podwyżkami komornego, stoso- 


l wanemı na podstawie ustawy, oraz rozciągnięcia 

dodatku mieszkaniowego na pracowników nieeta- 
towych; 

| otwarcie awansów. 

Zebrani na wiecu pracownicy kolejowi i poczto- 

wi podnoszą enerziczny 

PROTEST 
przeciwko nieprzyjęciu delegacji CKPP, a postę- 
powanie takie uważają za zbagatelizowanie ozółu 
pracowników państwowych, a tem samem i koleja- 
Izy. i pocztowców, którzy znajdują się w rozpacz- 
liwem położeniu w obliczu nadchodzącej zimy. 

Zgromadzeni domagają się uchylenia urlopów 
bezpłatnych, ścisłego stosowania ustawy o czasie 
pracy przez odpowiednie uregulowanie turnusów 
służbowych — oraz udzielania urlopów wypoczyn- 
kowych bez wszelkich ograniczeń. 

Wobec mającej nastąpić reorganizacji kolejnio- 
twa, zebrani oświadczają, że będą Śledzić zamiary 
ministerstwa i nie dopuszczą do umniejszania na- 
bytych praw. 

Zebrani stwierdzają, że w biurokracjł kolejowej 
nic nie uległo zmianie od dni majowych, ale w dal- 
szym ciągu kwtole protekcja, szykanowanie i draż- 
nienie pracowników Raz przez politykują- 
cych wyższych urzędników kolejowych. 

Zebrani uchwalają wziąć masowy udział w uro- 
czystem zgromadzeniu dnia 19 września dlą ucz- 
czenia jubileuszu 25-letniego Międzynarodówki za- 
wodowej, 

Zebrani wzywają wszystkich pracowników ko- 
lejowych i pocztowych do przystępowania do kla- 


Z SALI SĄBOWEJ 


Kraków, 15 września 
O ZAMORDOWANIE ŻOŁNIERZA 

W toku postępowania dowodowego w drugim 
dniu rozprawy o zamordowanie żołnierza, Jana Ko- 
ta, w krakow. sądzie okr. kamym przed trybu- 
nałem przysięgłych, trybunał przesłuchał szereg 
świadków. Klasyczny świadek tego zajścia, Wia- 
trak, stróż nocny, który w pól godziny przed po- 
nelnieniem zbrodni widział dwóch osobników koło 
miejsca zbrodni, nie poznaje oskarżonych, Wedlug 
zeznań świadka, zbrodniarze wówczas mieli inne 
kurtka i inne czapki. 

Poruszenie na sali wywołało zaznanie świadka 
Eisenowej, która rozpoznaje w obu oskarżonych 
tych osobników, którzy w dzień przed popetnie- 
niem zbrodni, byli u niej w szynku, w Lednicy 
Dolnej, skąd prowadzi droga do Tomaszkowie. 

Świadek Kotowa, żona zamordowanego, przeczy 
temu, jakoby ją łączyły bliższe stosunki z oskar- 
żonym Mereszowskim, bo „mogła mieć ladniej- 
szych“. Męża nigdy nie widziała z oskarżonym, a 
mąż nigdy nie czuł do niej urazy z powodu Mere- 
szowskiego. 

Mąż nosił broń nie z obawy przed Mereszaw- 
skiem, ale dlatego „że go coś straszyło”. 

Prokurator z powodu niezgodności zeznań Ko- 


sowych organiżacyj dla wytworzenia wspólnego i 
potężnego frontu klasy robotniczej w obronie inte- 
resów klasy robotniczej. 

Aebrani oczekują od swych ciał kierowniczych 
wskazówek co do sposobu prowadzenia walki o u- 
rzeczywistnienie powyższych żądań. 

Biorąc pod uwagę niesłychanie stronniczy wy- 
miar sprawiedliwości w Polsce zgromadzeni doma- 
goją się ad obecnego rządu ogólnej amnestii dla ty- 
sięcy więźniów politycznych, którzy zapełniają wię 
zienia polskie, gdy równocześnie sprawcy nędzy 
kraju i ludu pracującego, złodzieje grosza publicz- 
nego bujają na wolności! 

Przewodniczyli na wiecu tow.: Packam, Nodzeń- 
ski, Korman i Ilnicki. 

Wiec niedzielny powinien być dla rządu peważ- 
nem ostrzeżeniem, że dalsze prowokowanie wymę- 
dzniałej rzeszy pracawników państwowych może 
mieć bardzo smutne następstwa, 


Wiadomośc polityczne 


O ZWOŁANIE KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 

Paul Boncour zwrócił się da komisji rozbrojs- 
niowej z wnioskiem o możliwie najrychlejsze zwo- 
łanie konierencji, mającej rozpatrzeć sprawę ogól- 
nego ograniczenia zbrojeń. 

KOMEDJA PLEBISCYTOWA W HISZPANII 

Wedle doniesień „Journala“ z Madrytu, podczas 
plebiscytu otrzymał Primo de Rivera 5 milionów: 
głosów. 

ZNOWU REWOLUCJA W PORTUGALII 

Wedle angielskich doniesień rozegrała się w prze 
ciągu krótkiego czas w północnej Portugalii re- 
wolucja wojskowa. Zbuntowało się kilka pułków 
piechoty, jednak wojska wierne rządowi zmasiły 
je do poddania się. 


towej z zeznaniami w Śledztwie, a zwłaszcza w 
policji, zastrzegł sobie ściganie świadka. Następnie 
prokurator Sozański zawnioskował nowych świad- 
ków, jak również obrona. Trybunał przychylił się 
do żądania prokuratora, natomlast wnioski obro- 
ny odrzuci. Rozprawę odroczono do dnia dzisie|- 
szego. 


DEZERCJA CZY SAMOWOLNE ODDALENIE 


Przed sądem wojskowym w Krakowie stanął 
wczoraj Maciej Paul reote Pawłow,, strzelec rez. 
4 p. s. p., oskarżony © występek dezercji popel- 
nionej przez to, że urlopowany na 14 dni do wsi 
rodzinnej dnia 14 sierpnia 1920 oddalił się samo- 
wolnie do Czechosłowacji w zamiarze trwałego 
uchylenia się od służby wojskowej I powrócił do- 
piero 20 września 1921 do kraju. 

Oskarżony tłómaczył się tem, że za granicę po- 
szedł szukać chleba dla swej rodziny, a następnie 
dobrowolnie powrócił odbył resztę służby woj- 
skawej i ćwiczenia. 

Sąd wojskowy pod przewodnictwem płk. dra 
Bartika skwalifikował czyn oskarżonego nie jako 
występek dezercji, lecz jako samowolne oddalenie, 
uznał wobec tego za ustawowo dopuszczalne za- 
stosowanie amnestiji — mimo pobytu oskarżonego 
za granicami państwa — i umorzył sprawę nie za- 
wieszając żadnej kary nad oskarżonym. 

Prokuraturę wojskową zastępował kap. Roch. 
oskarżonego bronił adw. dr. Bross. 


Wyrok w procesie 
o oszczerstwo na urzędnika Izby skarbowej 


Pawlikowa otrzymała 4 


W poniedziałek o godz. 10 wieczór zapadł w 
krakowskim sądzie okręgowym karnym wyrok w 
głośnym procesie przecłw Helenie Pawlikowej 0 
zbrodnię oszustwa przy wyrabianiu rent w Izbie , 
skarbowej, oraz a zbrodnię oszczerstwa na osobie 
naczelnika wydziału rent Władysława Arzta. 

Trybunał po wywadach prokuratora Szwakopia 
1 obrońców ogłosił wyrok, zasądzający Pawlikową 


ZA ZBRODNIĘ OSZCZERSTWA NA 4 LATA 
CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 
obostrzenega twardem łożem co miesiąc. Nato- 
miast wśpółoskarżony Rytko został uwolniony od 
winy i kary. Również Pawiikowa została uwolnio- 
na od zarzutu zbrodni Oszustwa, dokonanej przez 

pośredniczenie przy wyrablaniu rent, 

AV obszernych motywach wyroku podał prze- 
wodmiczący sso. dr. Kaczmarski m. in. że Pawil- 
kowa oskarżyła nacz. Arzta o zbrodnię przyjmo- 
wania podarunków w urzędowariu, a uczyniła ta 
ze szczególna chytrością i w sposób, który mági 


nacz, Arzta narazić na niehezpieczeństwo. Trybu- | 


lata ciężkiego więzienia 


nat nabrał przekonania, że wszystkie zarzuty, ja- 
kia Pawlikowa wytoczyła nacz, Arztówi, były zu- 
| pełnie zmyślone, a Pawlikowa oczemiła nacz. 
Arzta z zemsty za to, że kazał prowadzić przeciw 
niej dochodzenia w starostwie w Wadowicach o 
wyrabianie rent w Izbie skarhowej. 

Trybunał odmówił wkońcu wnioskowi obrońcy 
Pawlikowej o zwolnienie jej z aresztu aż do pra. 
womocności wyroki. 

Oskarżona nie przyjęła wyroku | zgłosiła zaża- 
lenie nieważności. , 


Z Izby skarbowej w Krakowie otrzymujemy nar 
stępujacy komunikat: Odnośnie do sprawozdań 
dziennikarskich o przebiegi! rozprawy karnosądo- 
wej przectw Helenie Pawlikowej o zbrodnię osz- 
czerstwa Izba skarbowa stwierdza, że Świadek 
| Antoni Sikorski jest emerytowanym starszym rad- 
i cą rachunkowym i aż do spensjonowania pełnił 

służbę przy |. urzędzie skarbowym podatków i 
| opłat skarbowych w Krakowie, a nie pracował 
nigdy w lzbie skarbowej. 
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UWAGI 


To ich cieszy! 
POWÓD DO ŻARTÓW DŁA KAPITALISTYCZ- 
NEGO UTRZYMANKA: WOJNA BABSKA 


We wczorajszym artykule wstępnym omówiliś- 
my niesłychane zarządzenia władz skarbowych, 
starających się głodem zmusić robotnice fabryki ży 
toniu w Winnikach, do przerwania strajku i opusz- 
czenia gmachu fabryki, której przez dwa dni nie 
opuszczały na znak protestu przeciwko krzywdzą- 
cym redukcjom. 

Zdawaćby się mogło, że krok doprowadzonych 
do ostateczności robotnic winnickiej fabryki tyto- 
nia nie może być przedmiotem żartów z niczyjej 
strony, Kobiety-roboinice, po największej części ma 
tki i żywicielki rodzin, które jako ostatecznego śro- 
dka walki w obronie skazanych na śmierć głodową 
urednkowanych towarzyszek pracy, postanawiają 
nie opuścić fabryki i wytrzymują w niej mimo 
zakazu dostarczamia im pożywienia, to chyba mie 
jest wesołe! 

Dla krakowskiego brukowca jednak, tragedja win 
nickich robotnie iest przedmiotem kpinek, Wiado- 
mość o zlikwidowaniu strajku winnickiego przy- 
niosło to miłe pisemko pod tytułem: 

„Wojna babska w fabryce tytoniu”. 

Dla krakowskiego brukowca codziennego, roz- 
paczliwa walka rabotnic tytoniowych jest... wolną 
babską, z której można i należy się serdecznie u- 
śmiać. Bo cóż? Wyrzucomo na bruk parę robotnic, 
ich towarzyszki pracy stanęły bohatersko w ich 
obronie — to przecież tylko — babska wojna! 

Powód do żartów dla kapitalistycznego utrzy- 
manka, Gratulujemy: mt smaku i~ rycerskości. 

A może rycerskość obowiązuje tylko wobec sy- 
tych dam z t. zw. „towarzystwa“, a więc w dużej 
mierze ze sfer paskarzy i innych dobrze urodzo- 
nych złodziei? Bo cóż tu — baby, robotnite.., 
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Przeciw modnym fryzurom 
chłopięcym 
WIiSNICKI MECENAS 1... ŚWIĘTY PAWEŁ 
Otrzymujemy, jako „curiosum“ następujący. od- 


pis: 
POŚWIADCZENIE 
Na życzenie W. P. (w tent miełsou imię i 
nazwisko) poświadczam, że pracowała oha w 
mej kancelarii adwokackiej w charakterze so- 
licytatorki w czasie od dnia 15 lipca 1925 r. 
do dnia 30 grudnia 1925 r. a w czasie tym 
odznaczała się wielką pracowitością 1 sumien- 
nońcią, co z uznamiem podnieść muszę, a je- 
dynie to tej można zarzucić, że niepomna do- 
brych obyczajów i wyraźneł nawet przestrogi 
św. Pawła apostoła, wyrażonej w liście do 
Koryntian, oraz uwłedziona ztym przykładem 
wstrętnych żydówek, dała sobie niepotrzebnie 
obciąć włosy, co ją zbytecznie zeszpeciło, 
W dowód czego mój własnoręczny podpis. 
We Wiśniczu dn. 25 sierpnia 1926 n 
Dr. Antoni Łucki. 

P, Łucki jest filarem płastowców — jest ich mó- 
zgiem na Wiśnicz i okolicę... 

Istotnie mogą się nim pochlubić! 

Wedle wskazówek chwili postarał się i ubogo- 
boinić i podlać antysemityzniem swój „ciężki za- 
rzut"... Pismo to wygląda, jakby wyszło z najzapa- 
dlejszei kancelarii parafialnej... 


Czyżby militaryzacja poczty? 


PUŁKOWNIK NACZELNYM DYREKTOREM 
POCZT 


Warszawa, 14 września (tel. wl. „Naprzodu”). 
Rozohodzą się niesprawdzone dotąd wiadomości, 
jakoby w miejsce prowizorycznego gen. dyrekto- 
Ta poczt dra Jarszyńskiego miał być zamianowa- 
ny pułkownik oddziałów łączności (pułku telegra- 
iicznego) p. Jawor. Przewrót majowy usunął z te- 
go stanowiska p. Moszczeńskiego, który resort 
pocztowy zabagnił, mając na względzie przede- 
wszystkłem partyine rozkazy endeków. Instytucja 
pocztowa wymaga radykalnej sanacji. Gdyby sta- 
nowisko kierownika resortu pocztowego miał za- 
iąć pułkownik oddziałów telegraficznych, fo, nie 
wchybiając jego wiadomościom z dziedziny tele- 
grafów, zaznaczamy, że nie zna on pocztowości. 
Przy najlepszych nawet chęciach musiałby zaba- 
gnić pocztę jeszcze bardziej i mogłaby się zakoń- 
czyć rentowność tej instytucji. Przestrzegamy, 
przed ewentualnemi takiemńi próbami 
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e 
Kraków, 15 września, 


Niezwykła uroczystosć 


W komendzie miasta Krakowa odbyła się nie- 
zwykła uroczystość wręczenia 94-letniemu starcowi 
Janowi Markowi orderu „Virtuti militari“, jako u- 
czestnikowi powstania z roku 1863, oraz organi- 
zatorowi tegoż powstania. Jan Marek jest oicem 
tow. posla dra Marka. 
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PRZEGRUPOWANIE SZKÓŁ DOKSZTAŁCA- 
JĄCYCH. W magistracie odbyło się w poniedzia- 
łek posiedzenie reprezentantów cechów krakow- 
skich. Izby handlowej, oraz dyrektorów męskich 
szkól dokszłałcających. Imieniem kuratoriam wziął 
udział w posiedzeniu wizytator szkolny inż. Smre- 
czyfski, który przedstawił w: szczegółowym refe- 
racie obecny podział wedle zawodów i przedsta- 
wil projekt ich przegrupowania odpowiadający ga- 
łęziom pokrewnym. Po przeprowadzonej wyczer- 
pującej dyskusji, w której wszyscy głos zabierali, 
wizytator oświadczył, że władze szkolne będą w 
stałym kontakcie z cechami, by w ten sposób stwo 
zyć jednolitość w dążeniu do rozwoju tej ważnej 
dziedziny, szkolrńctwa zawodowego. 

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH KURSÓW NA- 
UCZYCIELSKICH W KRAKOWIE oglasza: Kan- 
dydaci(tki), posiadający maturę zimnazjałną, którzy 
prosili o przyjęcie na studjum roczne PKN, dokt- 
mentów jednak swoich nie zostawili, moga się zgło 
sié ze wszystkiemi dokumentami wj dyrekcji celem 
dodatkowego wpisu. najpóźniej do 20 września 
włącznie. Oprócz matury gimnaztalnej warunkiem 
przyjęcia jest nieprzekroczony 25 rok życia. Zgła- 
szać się należy od 11 do 12, w. św. Marka 34, par- 
ter. 

W NOWYM GMACHU YMCA PRZY UL. KRO- 
WODERSKIEJ dział wychowania fizycznego bę- 
dzie miał do dyspozycji uczestników salę gimna- 
styczną 14X21 m z najlepszemi amerykańskiemu 
przyrządami, natryski z ciepłą wodą, nowoczesne 
rozbieranie z osobistem: szaikami. Prowadzone bę- 
dą oddzielne kursy gimnastyczne dla chłopców, a- 
kademików, dorostych i senjorów, przyczem każda 
z tych kategoryj będzie miala swoją rozbierałnię 
i tuszownię. Kursy obejmą gimnastykę i gry ru- 
chowe, dodającą do kultury ciała potrzebną w ży- 
ciu rozrywkę. Specjalne kursy obejmą boks, moco- 
wanie, szermierkę. Panie będą mogły korzystać z 
całego aparatu w oznaczonych godzinach. Kursy 
rozpoczną się 4 października. 

SPIS LEKARZY. Miejski urząd zdrowia w Kra- 
kowie opracował nowy spłs lekarzy, zamieszka- 
łych w Krakowie i uprawnionych do wykonywa- 
nia praktyki z podanem specjałności i telefonu. Je- 
den egzemplarz spisu będzie wyłożony w: Miejskim 
urzędzie zdrowia — biuro Nr. 9 (magistrat) w czar 
sle od 15 do 22 września br- w godzinach ad 11 do 
2 w południe, w celu umożliwienia każdemu z le- 
karzy przejrzenia spisu i poczynienia w nim popra- 
"wek względnie uzupełnienia braków. Miejski urząd 
zdrowia spodziewa się, że każdy z lekarzy we 
własnym interesie zechce skorzystać z tej spor 
sobności, 


PRACE GEODEZYJNE W POLSCE. Od kilku 
dni hawi w Krakowie współpracownik naukowy 
głównego urzędu miar w Warszawie, astronom- 
geodeta p. M. Miedźwiecki, celem prac przygoto- 
wawczych nad podejmowanemi wspólme przez 
główny urząd miar i obserwatorium krakowskie 
pomiarami natężenia siły ciężkości w Polsce. Po- 
miary te będą dokonane zapomocą najbardziej u- 
doskonałonych narzędzi współczesnych i prócz ce- 
lów naukowych służyć mają do badań nad struk- 
turą skorupy ziemskiej w naszymi kraju. 

WYCIECZKA Z PODHAŁA W KRAKOWIE. 
Wczoraj popołudniu przeciągała ulicami Krakowa 
wycieczka złożona z ponad 600 górali i góralek 
z pow. nowotarskiego. Wycieczka zwiedzała za- 
bytki Krakowa w drpdze powrotnej z Częstocho- 
wy. Przemarsz gości z Podhala przez ulice Kra- 
kowa zwracał ozółną uwagę przechodniów tem- 
bardziej, że wycieczce towarzyszyła liczna orkie- 
stra góralska. 

„REHABILITACJA ALCHEMJI W NOWOCZE- 
SNEJ NAUCE”. Pod tym tytułem wygłosi dr. inż. 
Jan Broder odczyt we czwartek, 16 bm. o godzi- 
nie 7'30 wieczór w Kole raukawem Czytelni Towa- 


rzyskiej. 

POŻAR W SCHRONISKU BRACI ALBERTOW. 
Wczoraj popołudniu zawezwano straż pożarną na 
ul. Tyniecką 1 w IRębnikach, gdzie w pałacu La- 
sockich, zajętym przez schronisko Braci Albertów 
zapaliła się smola podczas gotowania. Ogień, któ- 
ry zagrażał zabudowaniom warsztatowym, ugasili 
domownicy, przed przybyciem straży. 


ARESZTOWANIE „SĘDZIEGO PRZYSIĘGŁE- 
OO Dnia 13 bm. organa policyjne aresztowały 
Leibusia Bonka, zamieszkałego przy ul. Miodowej 
32, ponieważ przedstawiając się za poważnego ku- 
pca i sędziego przysięgłego, popełnił szereg oszustw 
wyłudzając większe kwoty pieniężne i kosztowno- 
Ści od różnych osób przeważnie kupców, poczem 
się więcej nie pojawiał. Osoby poszkodowane ze- 
chcą zgłosić się w policji, gdzie prowadzi się dalsze 
dochodzenia. Leibuś Bonk po ukończeniu docho- 
dzeń zostanie odstawiony do aresztów sądowych. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Jakób Wasselman, 
lat 58, rodem ze Starego mostu, wyskoczył dnia 
13 bm. z okna I piętra bóżnicy przy ul. św. Agnie- 
szki 11, w celu samobójczym. Ciężko poranionego 
Wasselmana przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Powód targnięcia się na życie nieznany- 

NIESNASKI DOMOWE POWODEM ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO, Dnia 13 ben. usiłował sobie > 
debrać życie Władysław Banach, robotnik, zamie- 
szkały przy ul. Krakowskiej 29, przez wypicie kwa- 
su solnega Banacha w ciężkim stanie przewiozła 
pogotodg ratunkowe do szpitala. Powód niesnaski 

lowie, 


URATOWANIE TONACEGO W WIŚLE. Poste- 
nmkowy sekcji wndnej policji państwowej, patro- 
lujac łódką dnia 13 bm. po Wiśle wyratował obok 
płaży wojskowej tonącego chlopca lat okoła 16, 
którego nazwiska nie ustalil. 

BŁĄKAJĄCA SIĘ UMYSŁOWO CHORA. Wczo 
raj organa śledcze EUŚ. przytrzymały na ul. Pod- 
zamcze błąkającą, się umysłowo chorą Zofję Kara- 
sińską, która odstawiona została do Niepołomic ja- 
ko miejsca zamieszkania i przynależności. 

OKRADZENIE UCZESTNICZKI WYCIECZKI 
„FIDACU*. P. Gabriela Battja, uczestniczka wy- 
cieczki „Fidac-u“ doniosła do policji, że dnia 13 b. 
m. około godziny 11 skradziona jej w kościele Ma-, 
rjackim torebkę ręczną z dokumentami, 6 bankno- 
tami po 100 franków belgijskich i złotym zegarkiem, 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobec 
licznych próśb o przyznanie zniżonych biletów 
wstępu dyrekcja kormminikuje, że podania tej treści 
hędą bezwarunkowo załatwiane odmownie. Teatr 
wraca w bieżącym sezonie do dawnego zwyczajl, 
że każda bez wyjątku nowość repertuaru pa wy- 
graniu spełtakti o cenach normalnych daną będzie 
po cenach zniżonych jako przedstawienie popular- 
ne. W ten sposób czyni teatr wszystkie nowości 
sezonu dostępnemi szerokim warstwom slucha 
czów, wobec czego przyznawanie indywidualnych 
zniżek staje się zbyłecznem, 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“ „Krako 
wiacy į górale" grane będą dziś we środę i jutro 
we czwartek o godz. 8 wieczór. Słynna sztuką 
„Dwie sieroty”, która swego czasu całemi miesią: 
cami nte $chodziła z afisza, z udziałem najlepszych 
sił, artystycznie wykonanych dekoracyj pędzłę 
art.mał, pp. Szancera i Raczyńskiego, pod reży: 
serją A. Piekarskiego ukaże się w plątek poraz 
pierwszy. 

—000— 
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WIELKIE WYŚCIGI KOLARSKIE. KS „Craco 
via" urządza w dniach 18 i 19 bm. na własnym to 
rze wielkie wyścigi kolarskie i motocyklowe z u- 
działem jeźdźców zagranicznych i miejscowych z 
mistrzem Polski Łazarskim na czele, Jednym 2 
nażciekawszych biegów: w: sobotę będzie bieg je- 
dnogodzinny o puhar srebrny dra Hładija. Zwy- 
cięzca otrzymuje go po dwukrotnem zdobyciu. W 
ciągu biegu rozgrywane będą premie, ofiarowane 
przez kupiectwo krakowskie. Ponadto w progra- 
mie będą biegi motorów. W niedzielę wyścigi na- 
leżeć będą do jednych z najciekawszych imprez, 
urządzanych w sezonie jesiennym, jak biegi sprin- 
terów i biegi motorów. „Cracovia“ dokłada wszel- 
kich starań, aby wyścigi te nałeżały do jednych z 
najlepszych imprez kolarskich, urządzanych w b. 


roku. 

RKS SIŁA—ŻKS MAKKABI rozegrały w nie- 
dzielę zawody z wynikiem 8:0 (4:0). Zespół mło- 
dej drużyny „Sila“ z Glinika marjampolskiego do- 
bry i zgrany. Wyróżnili się w obronie Matelowski, 
z pomocy Chowaniec, z napadu M. Moroz, U „Mak 
kahi“ (Jasło) bramkarz słaby, który przyczynił się 
do klęski swej drużyny. Sędziował B. Moroz. 

1-SZY ROBOTNICZY BIEG ULICZNY W WAR- 
SZAWIE. Warszawska Organizacja Młodzieży, 
TUR.. pragnąc urozmaicić święto Dnia Młodzieży 
Rob. a zarazem przeprowadzić szeroko pojętą 
propagandę sportu wśród młodzieży, postanowiła 
zorganizować dnla 10 października bieg uliczny. 
młodzieży robotniczej. Bieg ten odbędzie się w 
dzielnicy robotniczej, lącznie trasa biegu wynosi 
3150 mętrów. Dzielnicą robotnicza wybrana zo- 
stała celowo, by impreza ta swój propagandowy 
skutek odniosła właśnie wśród szerókich rzesz ro- 
botriczych. Do biegu stanąć mogą wszyscy: młodo- 
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ciani robotnicy, zarówno zorganizowani, jak i nie- 
zorganizowani. Warszawska Org. Mlodz. TUR. od- 
niosła się do całego szeregu instytucji rohotniczych 
z prośbą o tstanawienie nagród na powyższy bieg 
Nagrody przewidziane są nietylko dla poiedyń- 
czych zawodników, lecz i dla klubów, które wy- 
stawią największą ilość biegaczy. Już teraz stwier- 
dzić można, że pierwszy. ten bieg uliczny młodzie- 
ży robotniczej wywołał wśród niej duże zainie- 
iesowanie. Nad stroną techniczną biegu czuwać 
będzie reprezentacja Warszawskiego Zw. Robot. 
Stow. Sportowych grupującego jak wiądomo robo- 
tnicze kluby sportowe. 
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Z Polski 


SKARB POWSTAŃCÓW Z 1863 R. Łódzki 
„Głos Polski“ donosi z Miechowa pod datą 12-go 
września: Do wsi Brzozówka pod Miechowem za- 
jechał samochód z pięcioma pasażerami Zatrzy- 
mali się na trakole krakowskim, obok krzyża, przy 
rozstajnych drogach. Nieznajomi mieli ze sobą łań- 
cuch mierniczy, busolę i mapę. Odmierzyli około 
250 łokci, zatoczyli półkole i ostatecznie zatrzy- 
mali się pod starą brzozą na gruncie gospodarza 
Stanisława Cacyka. Przyniesionemi z samacho- 
du łopatami zaczęli kopać ziemię dokoła brzozy. 
Pracowali około pół godziny i ostatecznie wydo- 
byli ciężką okułą skrzynię oraz żelazną szkatułkę. 
Nie wdając się z nikim w rozmowę, odjechali. — 
Scenę tę widzieli dwaj mieszkańcy Brzozówki, go- 
spodarze: lan Smajda i Fraciszek Gwiazda. Na 
miejscu we wsi udało się zebrać od kilku starców 
następujące informacje: W roku 1863 podczas od- 
wrołu grupy partyzantów z Miechowa na Kra- 
ków, kasjer powstańczy Cheliński, b. plenipotent 
Wielopolskich, miał zakopać wielkie skarby na 
grumtach Brzozówki. Po powstaniu okoliczni mie- 
szkańcy niejednokrotnie czynili poszukiwania, je- 
dnak bez skutku. Dodać wypada, że dzisiejsze go- 
spodarstwo Cacyka należało przed laty do Wielo- 
polskich, Nikt nie zanotował numeru tajemniczego 
auta. 

ZAKŁAD WODOLECZNICZY W JAREMCZU 
SPŁONĄŁ. Donoszą z Jaremcza, że nocy sobot- 
niej sptonąl tam doszczętnie zaklad wodoleczniczy, 
Pożar wybuchł o godzinie 2 w nocy, tak, że służ- 
ba i osoby zamieszkałe w zakladzie z trudem tyl- 
ko zdołały wydostać się z płomieni. Pastwą plo- 
mieni padły kabiny, inkalatorium, pokoje ordyna- 
cyine itd, Szkody przekraczają 20 tys. zł. Prawda- 
podobną przyczyną wypadku jest krótkie spięcie 
wywołane podczas naprawy instalacji elektrycznej. 
Dochodzenie w toku. 


KRWAWY NAPAD I WALKA Z BANDYTAMI 
NA SZOSIE POD KIELCAMI. W pobliżu Kielc na 
saosie pod wsią Snochowice, znaleziono zwłoki 
kupca Feliksa Silberszaca, zabitego wystrzałem 
z rewolwert, Jak śledztwo ustaliło, Silberszac, ja- 
dący bryczką z towarem, padł ofiarą napadu ban- 
dyckiego. Dzięki zarządzonej obławie przy pomo- 
sy psów policyjnych, natrafiono na ślady kryjówki 
bandyckiej w pobliskim lesie. Bandyci, ujrzawszy 
otaczającą ich policję, zaczęli strzelać, Wywiązała 
się długotrwała strzelanina. Po półgodzinnej strze- 
laninie, jeden z bandytów, jak się okazało, morder- 
ca Silberszaca, trafiony kulą w szyję padł trupem. 
Był on w swoim czasie skazany za szereg napa- 
dów bańdyckich na 10 lat ciężkiego więzienia w 
Krakowie. Wśród zbiegłych bandytów znajdował 
się również słynny, bandyta Franciszek Tracz, 
który uciekł z więzienia na Świętym Krzyżu. 
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Z zagranicy 


POWRÓT LOTNIKA POLSKIEGO Z JAPONII. 
Po wystartowaniu z lotniska Tokarosawa pod To- 
klo, por. Orliński wziął kurs na Mukden. Pierwszy 
etap lotu obliczony był na 2.600 km. W drodze lut- 
nik polski natrafił na szałejący cyklon, który objal 
sferę jego lotu. Por. Orliński usiłował przebić się 
przez huragan i nie zrezygnował z lotu. Po 11 go- 
dzinach heroicznej walki zmuszony był wylądo- 
wać w Osaka, przebywszy 650 km. wśród nieopi- 
sanych trudności. Istnieje prawdopodobieństwo, że 
por. Orliński wróci do Tokio i stamiąd rozpocznie 
lot na nowo. 

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK DZIENNIKA- 
RZY, akredytowany przy Lidze, wybrał do zarzą- 
du p. Leona Chrzanowskiego, korespondenta PATa 
w Rzymie, 

KATASTROFA KOLEJOWA W RUMUNII. Na 
dworcu w Contesti nastąpiło wczoraj katastrofalne 
zderzenie się pociągu pospiesznego z osobowyni. 
Zabitych zostało 5 osób a 40 rannych. 

NOWE ROZRUCHY W INDJACH. W Allahabad 
doszło do zaburzeń, spowodowanych obrzuczniem 
kamieniami procesji Hindusów, zbliżającej się do 
głównezo meczetu. 


TYFUS W NIEMCZECH. Epidem!a tyfusu sze- 
Tzy się w dalszym ciągu Liczba zasłabnięć wyno- 
si obecnie 1000 osób. Źródłem epidemii jest po- 
dobno woda jednego z rezerwoarów miejskich w 
Berlinie. 

CZŁOWIEK NAJSTARSZEM ZWIERZE- 
CIEM. Na zjeździe antropologów niemieckich wy- 
głosił profesor Westenhófer, kustosz muzeum a: 
tropologicznego w Berlinie, odczyt, w którym u- 


dowadniał, że człowiek jest najstarszem zwierzę- 
ciem ssącem. Jego zdaniem należałoby odwrócić 
zdanie, że człowiek pochodzi od małpy na twier- 
dzenie, że małpa pochodzi od człowieka. Odczyt 
profesora Westenhófera wywołał żywą i długą 
dyskusję. Prelegent zaproponował w przemówie- 
niu końcowem postawienie tego tematu na porząd- 
ku dziennym następnego kongresu antropologicz- 
nego. 


„Bezstronny” wymiar sprawiedliwości 


Uwolnienie notorycznego fałszerza dolarów i — jeszcze jeden „sprawie- 
dliwy" wyrok! 


Głośna sprawa fałszerswa banknotów dolaro- 
wych, podrabianych masowo przez docenta łwow- 
skiej politechniki inż. Paykarta znalazła parę dni 
temu swój epilog przed sądem przysięgłych we 
Lwowie. Inż. Paykart by! fałszerzem na wielką 
skalę. Posługiwa! się w swojej „pracy“ ogromnym 
i bardzo skomplikowanym aparatem środków te- 
chnicznych, dzięki czemu podrabiate przez niego 
dolary były wykonane nad wyraz prezyzyinie. 

Proceder swój uprawiał nie z nędzy, jest bowiem 
człowiekiem zamożnym, piastował wysokie stano- 
wisko i miat dosyć środków do życła w dostatku 
i wygodach. To chyba nie może być okolicznością 
lagodzącą... 

'Tymcazsem jedenastu obywateli miasta Lwowa, 
powołanych na wysoki urząd sędziów przysięz- 
łych, orzekło, że imż. Paykart nie jest winien za- 
rzucanych mu zbrodni. Sędziowie przysięgli mieli 
odpowiedzieć na pytanie, czy inż, Paykart rzeczy- 
wiście podrabiał studojarowe banknoty, oraz czy 
puszczał je w obieg. Pierwsze z tych pytań sę- 
dziowie przysięgli zaprzeczyli 11 głosami, 
wszystk'em dwunastu! Na podstawie tego werdy- 
ktu sąd mógł wydać tylko jeden wyrok, wyrok 
uwalniający. Nic innego do wyboru nie miał! 

Ten werdykt sędziów przysłęgłych wywołał w 
szerokiej opiuji pubflcznej Lwowa wstrząsające 
wrażenie. 

W ostatnich lata odbyło się w samym tylko 


Lwowie kilka procesów o fałszerstwo pieniędzy, 
każdy z tych procesów kończył się wyrokiem, 
skazującym obwinionego na ciężkie kary, nie sły- 
szeliśmy nawet o okolicznościach łagodzących, 
któreby sąd przy wymierzania tych surowych kar 
brał pod uwagę, jak nieudolność podrabiania, ciem- 
nota lub niedostatek obwinionego itp. „ 

Szerokie rzesze nie zrozumieją nigdy, dlaczego 
jakiegoś montera podrabiającego nieudolnie mone- 
ty polskie skazuje sę na cztery łata więzienia, a 
dlaczego fałszerza dolarów, uzbrojonego w świet- 
ne środki techniczne, człowieka zamożnego lawa 
przysięgłych unmiewinnia! 

W tymsamym mniej więcej czasie toczył się 
przed tym samym sądem przysięgłych we Lwo- 
wie inny proces. Jako oskarżona stawała 18 letnia 
dziewczyna Regina Grossówna. Akt oskarżeniaj 
zarzucał jej „zbrodnię* kolportarzi ulotek komu- 
nistycznych. Tym razem pp. sędziowie przysięgli 
nie wahali się. 

Dziesięcioma głosami potwierdzili pytanie głów- 
ne wobec tego trybunał zasądził ją, na 2 lata clęż- 
kiego i obostrzonego więzienia! 

Notoryczny fałszerz będzie zatem bujał na wol- 
ności a'18-letnia dziewczyna która — sądząc ka- 
tegoriami zachodnio curopejskiemt — n'e uczynila 
nie karygodnego, będzie gnila w kryminale! Ano — 
można i tak — pytanie tylko: jak długo?! 


Przed wyborem niestałych członków 
Rady Ligi narodów 


Genewa, 14 września (PAT). Narady w sprawie 
wyboru niestałych członków Rady Ligi na okres 
trzechletni toczą się dalej. Główrymi kandydatami 
są Polska, Rumunja i Holandja. Przewidzianą jest 
pozatem kandydatura Szwecji. Niektóre delegacje 
sądzą, że ponieważ do Rady maią wejść 3 państwa 
Ameryki południowej, należałoby przyznać jedne- 
mu z nich mandat jednoroczny, drugiemu 2-letni, a 
trzeciemu J-letni tak, aby uniknąć na przyszłość 
wyboru dwóch państw Ameryki południowej na 
tejsamej sesji. Polska ma zapewuione uzyskanie 
miejsca na okres trzechletni z klauzulą ponownej 
wybleralności, który to przywilej zostanie przy- 
znany narazie tylko Polsce. Zgromadzenie pragnie 
bowiem zachować sobie możność przyznama tego 
przywileju Hiszpanii i Brazylii na wypadek, zdyby 
te państwa cofnęły swoje niedawne decyzje. — 
Chamberlain miał podobno oświadczyć, że głoso- 
wać będzie za Polską. 

PRZEWIDYWANIA NA CZWARTEK 

Genewa, 14 września (PAT). Wybory na nie- 
stałe mandaty do Rady Ligi odbędą się prawdo- 
podobnie we czwartek. Mandaty otrzymają Chile, 
Kolumbia, Urugwaj, Holandja, Rumunja, Belgja, 
Polska i Chiny. W sprawie 9-tego mandatu nie 
zapadła jeszcze decyzia. 

REWOLUCJONIŚCI HISZPAŃSCY ZA 
POWROTEM DO LIGI 

Genewa, 14 września (PAT). Przywódca repu- 
blikańskiej opinii publicznej Hiszpanii przebywalą- 
cy na wygnaniu, Błasco Ibanęz, nadesłał pod adre- 
sem przewodniczącego Zgromadzenia Ligi naro- 
dów Ninczica następujący telegram: Reprezentu- 
jąc za granicą hiszpańską opinię publiczna znębio- 
ną w kraju, oświadczam wobec przedstawicieli 
całego świata, zebranych w Genewie z okazji 7-20 
Zgromadzenia Ligi narodów, że po obaleniu dyk- 
tatury wysiłkiem narodu hiszpańskiego i pierwszą 
iroską nowei Hiszpanii będzie powrót na swoje 
stanowisko w Genewie dla współdziałania w po- 
kojowej prągy 1% narodów. 

ZAREJESTROWANIE UMÓW POLSKICH 

Genewa. 14 września (PAT). Minister Zaleski 
podpisał dziś protokól w sprawie złożenia w se- 
kretarjacie Ligi narodów dokumentów ratyfikacyi- 
nych, dotyczących układu gwarancyinego polsko- 


francuskiego i konwencji arbtrażowej polsko-nie- 
mieckiej. 


Układy locarneńskie weszły w życi 


Genewa, 14 września (PAT). Wobec wejścia 
Niemiec do Ligi narodów, oraz wobec dokonania 
formalności wymiany dokumentów ratyilkacyjnych 
układów locarneńskich, układy te z dniem dzisiej- 
szym weszły w życie. 

Genewa, 14 września (PAT). Wczoraj o godzinie 
11 odbyła się w gabinecie generalnego sekretarza 
Ligi narodów sir Erika Drummonda wymiana do- 
kumentów rałyjikacyjnych paktów locarneńskich. 
Przewodniczący delegacji państw, które uczestni- 
czyły w pakcie locarneńskim, a mianowicie Niem- 
cy, Anglia, Francja, Belgia, Włochy, Polska 1 Cze- 

owacja, złożyli kolejno swoje podpisy. 


REPERTUAR 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Środa: „Krakowiacy i górale“. 
KINOTEATRY 
Nowości: „Pościg wśród mgły“. 
i „Pat i Patachon jako policjanci". 
: „Pożar dżungli" — 10 aktów. 
Sztuka: „Precz z aktorkami" z Glorią Swanson. 
Uciecha: „Trujący czar", dramat w 10 aktach 
z Rudolfem - Valentino. 
Wanda: „Apasz w białych rękawiczkach” z Gaj- 
darowem. 
Warszawa: „Niesamowita trój 
em. 


Kabaret „GITY“ Par zi Oartrożę 26 


Telefon 323. — Nowy program. — Codziennie przedstawiania 

md godziny Ś te] wleczór. — Wstęp walny. 1049 
Variété Royal Dzis i codziennie 
Przedstawienia nierwszorządnych atrakcji artystycznych 
MUZYKA — ŚPIEW — TANIEC 


Jedyne mielsce rozrywkowe w Krakowie. 
Początek a godz. 830. — Wstęp walny. — Wybo- 
rowa kuchnia, — Ceny przystępne, 1071 


z Lon Chaney- 


- 
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TELEGRAMY 


Polska nie wróci Chorzowa 

Warszawa, 14 września, (PAT) Poselstwo nie- 
mieckie zwróciło się swego czasu do rządu pol- 
skiego z notą, w której powniując się na wyrok 
trybunału haskiego w sprawie Chorzowa, sprecy- 
zowało żądania restytucii fabryki i przeprowadze- 
nia rokowań nad odszkodawaniein dla Oberschilesi- 
sche Stickstot Werke i Bayerische Stickstof- Wer- 
ke. W dniu 9 br min. spraw zagr. w odpowiedzi 
na note zaznaczyło, że o ile chodzi o zwrot fabry- 
ki, taklemn żądaniu rząd polski me może uczynić 
zadość ze względu natury zarówna prawnej, jak i 
faktycznej. Natomiast, utrzymując całkowicie swo- 
je stanowiska prawne co do nieważności z punktu 
widzenia prawa cywilnego wpisu do ksiąg grunto- 
wych spółki Oberschlesisehe Stickstofi-Werke, ja- 
ko właściciel fabryki w Chorzowie rząd polski œ 
świadczył szczerą gotowość podjęcia rokowań w 
celu wyjsśnienia możliwości polubownego załatwie- 
nla sprawy. Co się tyczy spółki Bayerische Stick- 
stofi-Werke, to rząd polski juź w toku procesu 
przed trybumałem haskim oświadczył gotowość 
nawiązania rokowań w sprawie jej odszkodowania, 
które to stanowiska zostało w nocie potwierdzone. 

—000— 
NOWY TRYB URZĘDOWANIA W MINISTE- 
RJUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

Warszawa, 14 września (tel. wł. „Naprzodu“). 

Z dniem wczarajszym weszło w Życie rozno- 
rządzenie rady ministrów z dnia 25 sierpnia br, o 
zasadach organizacji i urzędowania ministerjów. 

Minister spraw wewnętrznych wydał z tej oka- 
zji okólnik do wszystkich swolch urzędników — 
zwracając ich uwagę na zwiększoną samodzielność 
zakresu działania poszczególnych urzędników. — 
W szczególności minister podkreśla możliwość u- 
poważnienia poszczególnych urzędników, referują- 
cych do samodzielnych załatwień w tym zakresie, 
w jakim prawo ło posiadali, na podstawie dotych- 
czasowych rozporządzeń tylko naczelnicy wydzia- 
tów. 

W innym zaś okólniku wydanysn do wszystkich 
wojewodów, ministe rjum wskazuje na tę rozsze- 
rzoną kompetencję urzędników, wyraża przekona- 
nie, że wojewodowie wszysikie zarządzenia. bez 
względu na fo, czy one będą nosiły podpis mini- 
stra, dyrektora departamentu, czy naczelnika wy- 
działu lub danego upoważnionego urzędnika, będą 
trakowali jako równoznaczne decyzje i zarządze- 
nia władzy centralnej I jako takie będą najściślej 
wykonywane. 

Zarazem minister zwraca uwagę, że odtąd doda- 
tek: „za ministra" rad każdymi podpisxm urzęd- 
nika ministerjium odpadnie, a zachowany będzie 
tylko w tym wypadku, gdy dany urzędnik fakty- 
cznie zastępować będzie ministra. 


ILE KOSZTUJE MISJA PROF. KEMMERERA? 


Warszawa, 14 września (tel. wł. „Naprzodu”)- 
„Robotnik“ donosi: Opowiadano nam misja. 
prof. Kemmerera kosztuje Polskę ni mniej ni więcej 
tyfka 2 miliony dolarów, czyli 18 mikjonów złotych. 
Wprost wierzyć się nie chce, aby skarb polski wy- 
nlacić miał taki potwornie wysokie honorarjum za. 
rady amerykańskiego kapitafstycznego ekonomi- 
sty. Wiadomość mamy z wiarogodnego źródła, mu- 
simy jednak domagać się, aby rząd ogłosi! dokła- 
dny, racumek kosztów misji proł. Kemmerera. 


ODZYSKANIE ZABYTKU POLSKIEGO 


Wiedeń, 14 września. (PAT) Znany antykwa- 
susz wiedeński Szymon Schwarz, któremu Mu- 
zeum Narodowe w Warszawie zawdzięcza jeden 
z najcenniejszych historycznych zabytków, miano- 
wicie regalia koronne Augusta III, wydobyte ad 
bylego króla Saksonii, zdałał obecnie wydostać z 
nakładem wielkich trudów i kosztów w drodze 
zamiany od państwowego Muzeum historycznego 
v Dreźnie rząd koronacyiny króla Starisława Le- 
szczyńskiego. Rząd ten jest misternej roboty ze 
szczerego srebra i złota, wraz z czaprakiem i za- 
ltowaty jest w całości i bez uszkodzeń, Wyko- 
nany został on w Konstantynopolu w XVII wieku 
na zamówienie posła polskiego, ojca króla Lesz- 
szyńskiego. Rząd ten wywieziony zostal następnie 
do Drezna przez Augusta II, jako zdobycz wojen- 
na po zajęcu Warszawy i po usunięciu króla Sta- 
uisława, Według inwentarza mwzeum w Dreźnie z 
r. 1716 stanowi! on już wówczas jeden z najcen- 
niejszych zabytków muzealnych dzięki swojemu 
zaaczeniu kistorycznemu, oraz cennej wartości ar- 
tystycznej i matetjalnej. Wydobycie skarbu tego 
4 rąk niemieckich stanowi zasługę p. Schwarca i 
otwiera widoki, iż zabytek ten rychło powróci do 
Polski. 


—004— 


TURCJA NIE WSTĘPUJE DO LIGI NARODÓW 

Londyn, 14 września. (PAT) „Times“ donosi z 
Konstantynopola, że wedle doniesień półoficjalnych 
z Angory, zaprzeczają sicry m'arodajne, jakoby 
Turcja podiąć miała jakiekolwiek kroki w celu 
wstąpienia do Ligi narodów. Genewska wizyta po- 
sła tureckiego w Bukareszcie oraz posla tureckie- 
go w Bemie miała charakter czysto prywatny. 
Turcja Śledzi jednakowoż mimo wszystko pilnie 
działalność Ligi Narodów. 


WALKA Z PROSTYTUCJĄ 

Genewa, 14 września (PAT). Podczas dyskusji 
w piątej komisii Ligi narodów nad sprawozdaniem, 
dotyczącem opieki nad kobietami zabrał głos tow. 
senator Posner, aby poprzeć wniosek delegata fran- 
skiego w sprawie higjeny umysłowej w zwią- 
zku z zagadnieniem prostytucji. Delegat polski wy- 
razil zadowolenie z powodu rozszerzającego się 
coraz bardziej zakresu badań komisji doradczej. 

NĄSTĘPSTWA REWOLUCJI W HISZPANII 

Madryt, 14 września (PAT). Przed sądem woien- 
nym w Coruna rozpoczął się proces przeciwko ©- 
ficerom artyterji, którzy brali udział w rewoicie. 
Prokurator zaproponował dla wszystkich oskarżo- 
nych karę dożywotniego więzienia. Minister wojny 
wydał rozporządzenie, udzielające wszystkim żoł- 
nierzom artylerii 4 miesiące urlopu, Tylko riewiel- 
ką liczbę żołnierzy pozostawiono w koszarach. 

CO SIĘ DZIEJE W GRECJI? 

Ateny, 14 września (PAT). Ageucja ateńska o 
świadczą, że rozszerzane zagranicą pogłoski, jako- 
RA adm. Komduriotis opuścił Ateny, są niepraw= 

we. 


WŁAŚCICIELE KOPALŃ W ANGLJI NIE CHCA 
ZGODY 

Londyn, 14 września (PAT). Po zebraniu wła- 
ścicteli kopalń ogłoszono oficjalnie, że z wyjątkiem 
okręgu Warwickshire związki właścicieli wszyst- 
kich okręgów postanowiły, iż nie mogą się zgodzić 
na ogółno-krajowe rokowania z górnikami, ani też 
przyznać federacji górników prawo występowania 
w imieniu górników przy rokowaniach © zawarcie 
umowy. Pismo zawiadamiające o tej decyzji zo- 
stało wysłane do Churchilla. 


Początek decydującej wałki 


w Chinach 


Szangaj, 14 września (PAT). Armja kantofńska 
rozpoczęła bitwę z wojskami Szuang-Fanga, dyk- 
tatora szangalskiego. Armia kantońska w sile 200 
tysięcy Judzi jest lepiej zorganizowaną i silniejszą 
kczeboie od armii Szuamg-Fanga, który posiada 
mało zwolenników pomiędzy wodzami chińskimi. 
Dlatego też przewaga jego mad armią kantońską 
jest bardzo wątpiiwa. 


UDZIAŁ ANGLJI W WALCE 
Londyn, 14 września (PAT). Z Hankau donoszą 
na podstawie zeznań naocznego świadka, że skut- 
kiem bombardowania przez Anglików miasta 
Wansien zabitych lub rannych została 2000 osób. 


AMERYKA CHCE TAKŻE WMIESZAĆ SIĘ 

Waszyngion, 14 września (PAT). Donoszą, że 
ambasador Stanów Zjednocznych w Tokio oma- 
wiał z japońskim ministrem spraw zagranicznych 
sprawę ewentualnej współpracy Stanów  Zjedno- 
czonych z Japonją w kwestjach dotyczących Chin. 

FRANCJA TEŻ! 

Paryż, 14 września (PAT). Jak donoszą z Ken- 
tonu sytuacja staje się coraz groźniejsza, Okręty 
francuskie stoją w pogotowiu dia obrony intere- 
sów obywateli francuskich. 

ZWYCIĘSTWA WOJSK REWOLUCYJNYCH 

Londyn, 14 września (PAT). Admiralicja angiel- 
ska donosi, że sytuacja na rzecz Jangtse szczegól- 
tie w okolicy Hankau jest bardzo poważna. Na 
bnji tej rzeki akcję wojenną prowadzą armia Jang- 
Sena, maszerująca z północy i armja kantońska, 
pozostająca pod wpływem sowietów. Jak się zda- 
je, wojska kantońskie zawładnęły całkowicie mla- 
stem Hankau i okolicą Han-Jang oraz wybrzeżem 
Jangtse do miejscowości Wuczang. Przeciwlepły 
brzeg Jangtse pozostaje nadal w rękach generała 
Janc-Sena, działającego wspólnie z Wu-Pei-Fu. 

Według ostatnio otrzymanych wiadomości z 
Hankau, ostrzeliwanie okrętów  cudzoziemskich 
znacznie osłabło, natomiast wałki między rywali- 
zulącemi ze sobą armiami chińskiemi trwają w 0- 
kolicy Hankau. Miejscowość Wuczang. leżąca na 
przeciwieglej stronie Jangtse, znajduje się nadal 
w rękach woisk sprzytnierzonych. Armii kanłoń- 
skiej zagraża od południa genera! Sun-Czua-Fang. 
Armia ta jest zagrożona z dwóch stron. 

MASOWE EGZEKUCJE 


Londyu, 14 września (PAT). Wedle doniesień z 
Pekinu zostało w. Kałganie na rozkaz Czang Tso 


Lina rozbrojonych i rozstrzelanych 500 żołnierzy 
mandżurskich z korpusu kawaleryjskiego generała 
Muczun, rzekomo dlatego, ponieważ dokonywali 
oni na kupcach i chłonach wymuszeń. Kilku żołnie- 
rzy uciekło, którzy są obecnie Ścigani. Wedle itt- 
nych doniesień rozstrzelanie tych 500 żołnierzy na- 
stąpiło z powodu buntu. 


brześląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu placono; mieko zbierane 
1 fitr 20—25 gr, mleka niezbierane 1 litr 30—35 zr, 
mleko kwaśne 1 litr 25—30 gr, śmietana słodka 1 
Htr 50—60 gr, śmietana kwaśna I litr 1'60—2 zł, 
masło 1 kg 4'50—4'70 zł, ser krowi 1 kg 1'10—1'20 
z4, jaja kopa 10'20—10'50 zt, jaja szłuka 17—18 gr, 
kury sztuka 8—10 zi, kurczęta para 5—8 zł, kaczki 
żywe sztuka 4—6 zł, gęsi żywa sztuka 8—12 gn 
jabłka krajowe 1 kg 20—40 gr, jablka stoławe 1 
kg 50—80 gr, gruszki kraj. 1 kg 20—30 gr, gruszki 
deser. 1 kg ('60—1 zł, Śliwki węcierki 0'80--1'20 
zł, złemniaki słoł. 1 kg 10—13 gr, ziemniaki stol. 
100 kg 8—850 z4, buraki éwiktowe 1 kg 8—10 gr, 
marchew 1 kg 12—15 gr, cebula kraj. 1 kg 45—50 
g, czosnek kraj. 1 kg 1'20—1'40 zł, kapusta biała 
kopa 5—8 zł, kapusta biała sztuka 10—14 gr, ka- 


6—7 gr, kalafiory sztuka 25—60 gr, pietruszka 1 
kg 50—60 gr, pomidory, 1 kg 30—50 gr, seler 1 kg 
20—25 gr, sałata kopa 2—3 zł, sałata sztuka 5—8 
gr, fasola szpar. ziel. 1 kg 60—70 gr, fasola żółta 
1 kg 0'90—1 zł, ogórki kopa 2'50—350 zł, ogórki 
sztuka 5—8 gr, chrzan 1 kg 1'50—1'70 zł, barszoz 
czerwony. 1 litr 28—30 gr, barszcz biały 1 Htr 35 
groszy. Dowóz na place targowe bardzo duży. 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 14 września. (PAT) Dolary 897— 
8.96'5, sprzedaż 8'99, kupno 8'94, 


Związki 1 zgromadzenia 


ZARZĄDY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WSPÓLNIE Z PEŁNĄ RADĄ ROBOTNICZA PPS 
odbędą konferencję w sprawie obchodu 25-1ccia 
Międzynarodówki zawodowej w czwartek 16 bm. 
o godzinie 6 wieczorem w sali Domu robotniczego 
(ul, Dunajewskiego 5 Il p.) Wzywa się wszystkie 
zawody związków o bezwarunkowe punktualne 
przybycie. 


Prezydjum Rady Robotniczej, 
Prezydjum Rady Zawodowej. 

BACZNOŚĆ! Zgromadzenia publiczne odhędą słę 

Podgórze Dom Robotniczy w środę 18 bm. o 
godz. 5 popoludniu. (Zgromadzenie dzielnicowe). 
Rei. tow. Jaworski i Z. Gross. 

Nowa Wieś w Środę 15 bm, o godz. 6 popołudnia 
przy w. Kazimierza Wielkiego 67, w sali p. Zabot= 
skiego. Rei. tow. Wohnout i Statter, 

Robotnicy budowlami we czwartek 16 bm. o go- 
dzinie 5 popołudniu w Domu Robotniczym przy, uł. 
Dunajewskiego 5, II p. Ref. Z. Gross i Reyman. 

Urzędnicy Prywatni w piątek 17 bm. o godz. 7 
wieczorem w sali przy ul. Sławkowskiej 6. Ref. 
tow. red. Haecker. 

Podgórze-Bonarka Cementowtnie Libana w so- 
botę 18 bm. o godz. 1 w poł. w Cementowni p. Li- 
bana. Ref. tow. Reyman. > 

Prezydjum Rady Robotniczej PPS. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE  METALOWCÓW: 
zakładów wojskowych i prywatnych odbędzie się 
15 września o godzinie 6 wieczór. Porządek dziew- 
my: 1) Święto Międzynarodówki 2) Sprawa bez- 
zobocia. Zarząd grupy I 1 II. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
czwartek 16 bm. o godzine 5 popołudniu przy ulicy, 
Dunajewskiego 5, II piętro. Na porządku dziermyma:' 
1) sprawa obchodu 25-lecia Międzynarodówki Za- 
wodowej, 2) obecna sytuacja polityczna. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRACO- 
WNIKÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ — OD- 
DZIAŁ KRAKÓW wraz z mężami zaufania i dele- 
gatami wszystkich zakładów: miejskich odbędzie się 
we czwartek 16 września o godzinie 6 wieczón w 
Domu Robotniczym, ul. Dutajewskiego 5, NI piętro- 
Sprawy bardzo ważne. Punktualność konieczna. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ZAKŁADU 
CZYSZCZENIA MIASTA odbędzie się w piątek 
17 września o godzinie 6 wieczorem w Domu Ro- 
botniczym, uli. Dunajewskiego 5. 

BACZNOŚĆ LUTNIŚCI! Ogólne zebranie i pró- 
ba innuguracyjna odbędzie się w piątek 17 wrze- 
śnia w sali Domu Robotniczego przy ulicy, 
Dunajewskiego 5 o godzinie 7 wieczorem. Obec- 
ność wszystkich Lutnistów niezbędna. 

Zarząd „Lutni Rabotniczej*- 
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Z dnia 


Go korfancka „Rzeczpospolita* 
odkryła w Krakowie 


Niedawno „Rzeczpospolita“ oburzyła się na „Na- 
przód”, że w fejietonie stwierdziliśniy fakt, iż „w 
niepodleglej Polsce Kraków został zdegradowany 
do rzędu miasta wojewódzkiego”. Mało tego, 
„Rzeczpospollta" uważa Kraków za dzlurę, o któ- 
rej woluo niczego nie wiedzieć. Pismo to, Jak wy- 
nika z jego nagłówka, ma oddział swej redakcii 
także w Krakowie. Jak sprawnie pracuje ten od- 
dział i jak wykształceni są warszawscy redakto- 
rzy korfanckiego dziennika, wynika z dodalku ilw- 
strowanego do „Rzeczypospoltiej* z ostatniej nie- 
dzieli. Znajdujemy tam fotografię podpisaną: 

„Pomnik Mikołaja Kopernika na Wawelu w Kra- 
kowie*, 

A myśmy dotychczas sądzili, że pomnik Koper- 
nika stoi na podwórzu Biblioteki Jagiellońskiej! 
Wie o tem bodaj każde polskie dziecko, wiedzą 
wszyscy, nie wie tylko „Rzeczpospolita”, dla któ- 
rej Kraków to zapadła prowincja, o której wolno 
pisać miestworzone rzeczy, a która i tak powinna 
być arcywdzięczna za to, że się nią stołeczny or- 
gan raczył zainteresować. 

W tym samym numerze „Rzeczypospolitej“ czy- 
tamy, że na targach w Utrechcie w Holandji wy- 
świetlano film, ilustrujący życie Polski. Możeby 
tem film zademonstrować redakcji „Rzeczypospołi- 
tej“, a przynajmniej ofiarować jej jakąś książecz- 
kę „Polska w obrazkach”. Prasa prawicowa dużo 
wrzawy narobiła ostatnio około książki ministra 
oświaty Sujkowskiego „Polska współczesna". Do- 
brze, że gazety chieno-piasta interesują się tą 
książką. Mogą się z niej przynajmniej czegoś o 
Police dowiedzieć, Przyda im się to na przy- 
s: b 


Kto chce tanla a dobrze Jaść niach kupuja 
Pronianli 
„POOWIADIA 
Znakomita zupy. Kremy do legumin. Czekolada do 
picia zawierająca śmietankę i jajko. Rosół z gry- 
niklem 1 żółtkiem. Zupa grzybowa z łazankami. Zupa 
grochowa, cana za 1 pudełko 3 porcjowe 20 do 25 gr. 
Krem waniljowo śmietunkawy do poławania wezel- 
kich legamin, cena za 1 pudełko 5 parc. 20 gr. Krem 
czekoladowy śmietankowy za 1 pudełko 5 porc. 25 gr. 
Krem galaratkowy śmlatankawy za 1 pudełko 5 porc. 
H8 gr. Krem galaretkowy ezakoladowy cana za 1 
pudełko Ń porc. 38 gr. Czekolada do picia zawie- 
rująca śmietankę i jajko za 1 padałko 20 gr. Towar n 
jest pierwszorzędnej jakości. Da nabycia w lepszych 


handlach. Na prowincję dla P, T. Kupców oraz Kółek 


Rolniczych, wysyłam za zaliczką pocztową z odpo- 
wiednim rabatem. 


Adres: „PROWIANTIN* 1058 


Kraków, ul. Bracka L. 5. 


Promzg raz spróbować 


przegiąd Społeczny 


DALSZE OGRANICZENIA IMIGRACJI POLSKIE] 
DQ AMERYKI 
Dozwolona kwota imigracyjna dla Polski ma 
zostać bardzo chcięta. Wedlug nowego prawa, któ- 
re ma być proklamowane przed | kwietnia roku 
przyszłego. Wielka Brytanja i Irlandja będą do- 
starczały Stanom Zj. 60 procent ogólnej imigracji 
do Stanów Zj. Kwoty te są ustanowione na podsta- 
| wie 2 proc. od zagranicą urodzonej narodowości 
ze spisu 1890 roku. Ogólna liczba imigrantów do- 
zwolona będzie na rok przyszły w wysokości 
150.000. Według obliczenia tego, mają być uznane 
nowe kwoty następujące: W. Brytania 91.111. Fran 
cja 2.863, Włochy 5.678, Polska 4,509, (poprzednia 
kwota była 8.872), Rosja 4.002, Niemcy 22.018. — 
Kwoty te prezydent Colidge ma proklamować na 
rok przyszły, jednak ma on możność, jeśli zech- 
ce — proklamację tę odłożyć, 
—000— 
PODWYŻKA PŁAC GÓRNICZYCH NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU PRAWOMOCNA. 
Odrzucenie wyroku komisf arbitrażowe! na Gôr- 
nym Śląsku przez przemysłowców nie wpłynie ni- 
czem na prawomocność wyroku, który zapadł 
większością głosów. Krok przemysłowców (który 
pozostaje w sprzeczności ze stanowiskiem zaiętem 
przez ich przedstawicieli w komisji) spowoduje 
tylko wdrożenie procedury biurokratycznej, polega- 
jącej na przeczekaniu pięciodniowego termimų a 
| następnie przesłaniu wyroku komisji arbitrażowej 
min. pracy do zatwierdzenia Podwyżka obowią- 
zuje od 1 września. 
—000— 
ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W WINNIKACH 
Celem zlikwidowania strajku w Winnickiej fa- 
bryce tytoniowej, przybyli z Warszawy: naczeł- 


LE 


naraty 030 /otaniej 


Sypialnie í jadalnia w wiel- 
kim wyborze, wszelkie meble 
tapicerskie wlasnego wyrobu. 
tożumki wawa tao 

sprzedam. 


S. FRISCH 
Kraków, Stolarska 13 
w podworón 


ZGUBIONE dokumenta wojako- 


Nowość! 
W przeciągu pół godziny wy- 
konuje fotografje ratuszowane 
do legitymacji uniwersy- 
teckich — kolejowych — i do 
paszportów, 

4 SZTUKI 2 ZŁOTE. 
Žana artystycznej owgoaf 
„STUDIO“ 
jw, ullca Florjańska L 31. 


BEZROBOTNE KOBIETY 


do rózaprzedaży artykułu co- 
dziennej potrzeby poszuki- 
wane. Zsrobek dzienny 3—5 | we wysiawione przez P, K.U. 
zlotych. Zgłoszenia Gomlsla: | Kraków, na nazwisko Andrzej 
(raków, Sabastjana L 6. | Hejn, unieważni się. 


423 


..24440340344 


z etree 
munowsz MODELE wieneskie 


Mapołzacy ĉamsihd medersîy dw firmy 
Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 


Geny konkurencyjna. ssa Hurtawnie i częściowo. 


0409694900: 0000 


POLSKA LINJA LOTNICZA AEROLOT 


ROZKŁA 


KIERUNEK GODZINA 


GODZINA | 


D LOTÓW 


GODZINA | KIERUNEK GODZINA 


8 00 Gdańsk 

1100 Warszawa 

Warszawa 
Lwów 


Lwów 
Kraków 


i 


nik monopolu tytoniowego p. Napieralski, oraz 
przew. Zw. rob. tytoniowych tow. Zdanowski, P. 
Napieralski oświadczy reprezentacii robotników, 
że będzie z nimi pertraktował, pod warunkiem o- 
puszczenia fabryki przez robotnice. Na wezwanie 
reprezentantów Zw. zaw. robotnice opuściły fa- 
brykę 10 bm. o godz. 11 w nocy. P. Napieralski 
coinął przedstawioną przez dyrekcję fabryki reduk- 
cię 6 osób, zmieniając osoby na inne, przyczem 
oświadczył, że redukcia zostanie wstrzymana do 
stycznia przyszłego roku. Robotnicy zaakceptowa- 
H zarządzenia p. Napieralskiego i wrócili do pracy. 
—000— 


ZWYCIĘSTWO PPS PRZY, WYBORACH DO 
SPÓŁKI BRACKIEJ W MYSŁOWICACH 


Dnia 7 września odbyły się wybory starszego 
bractwa, drugiego obwodu na kopalni mysłowic- 
kiej. Wysunięte zostały dwie kandydatury a to: 
CZG i ZZP. Ze strony CZG nie prowadzono żadnej 
agitacji, natomiast z przeciwnej strony kandydat 
osobiście uprawiał szaloną agitację oraz zaangażo- 
wał do agitacji wszystkich członków enpeeru. Nic 
mu to jednak nie pomogło i otrzymał raptem 110 
głosów na 965 uprawnionych. Natomiast kandydat 
z naszej strony tow. Habryka otrzymał dwie trze- 
cie wszystkich oddanych głosów, zatem został wy- 
brany starszym bractwa. 

= 0 = 


ZWYCIESTWO PPS I ZW. ZAW. W WYBO- 
RACH DO POW. KASY CHORYCH W ŁOWICZU 


W niedzielę 12 września odbyły się wybory da 
Rady Kasy chorych w Łowiczu z następującym 
wynikiem: Lista nr. 1 żydow. organizacji tobotn. 
2 mandaty, lista nr. Z PPS i Zw. zawod. 18 man- 
datów, lista nr. 3 urzędnicy i chadecy 10 mandatów. 
Z listy pracodawców żydzi 7 mandałów, chadecy 
8 mandatów. 

—Q00— 


BLACHĘ MOSIĘŻNĄ 


w różnych rozmiarach i grubościach, miękką 
I twardą, matową | polerowana, od 0'2 mm 
lo 1:00 mm palaca tirma: 1000 


EDWARD NIZIENIECKIi 


Kraków, ulica Karmelicka 22. 


a 


NOWE SKŁADY WĘGLA, 
KOKSU i DRZEWA 


Inż. JERZY KUKUCZ 


Kraków, ul. Zyblikiewicza L. 20, 


Biuro zamówie! 


Zybłikiewicza 20. Tel. 1088 
= Składy: Zabłocie 6 = 
dostarcza węgiel krajowy, Dą- 
browski i Górnośląski po cenach 
konkurencyjnych z odwozem 
i zniesieniem. 


| Reklama i dźwina. handlu I 


Samałoty kursują codziennie, z wyjątkiem niedziel. 


Ksiegarnia Jagiellońoka == 


| TEOSEST EANAIR] 


KSIĄŻKI SZKOLNE, dla wszystkich zakładów naukowych, Ą 
PODRĘCZNIKI UNIWERSYTECKIE, Atlasy, Globusy, 


Ę e POMOCE SZKOLNE. ma | 
i w Krakowie, Wiślna 3. Tel. 4160 Szkoły, ćwiczenia i utwory na fortepian i inne instrumenta, A 
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